
P~_. , 

POLSKIE., PAR.TII ROB 
WTOREK li CZERWC~ 1948 ROKU. 

r 
W dniu wczorajszym czechosłowackie Zgroma

zen-eNarodowe wybrało jednomyślnie Klemenla 
Gollwalda na sianowiska Prezydenla Republiki 

PKAGA, PAP. - Jak donO!l1 q'encja C. 

'I. K. w histor"cznej lali Władysława na 
ze1Db praskim. w kt6rej miało ai~ odbyt 

. ~a.ł. Zgromadzenia Narodowego dla 
WJ'h9n .~o prezydenta republiki, jui 

pned ptbllUl 11 zaczęli się zbierat posło
wia. prudstawłeiele łyeia politycznego, 
kultanbaep orD lwiata nauki. 

WJ'.ou totycka lIlla Władysława, któ
ra była lrledyj n.l, aud1encyjn, cseskiego 
i polskiego króla Władysław Jagi&l1oń-

c.zyka, pnylega do dawnej uli sejmowej. 
. Od czasu powstania republiki c::r:echo8lo
wac:tiej Jala lłut:rła _ miejsce posiedzeń 

siada najlepsze ct.chy narodu, dzi&łacza,/oSty obeenych, oznajmił, że na ogólną Ucz.. 
który stoi na czele partii mu pracującyeh, bę 300 posłów obecnych jest 296 i zawia
działacza, kt6ry zjednoczył ludnoA~ mialił domił Zgromadzenie, iż posłanka Anezka 
i wsi, który zjednoczył na zaWSH Czechy Hodinowa-Spurna l 100 innych posłów wy
i Słowację w jedno państwo, kt6ry stojąc sunęło kandydaturę Klementa Gottwalda 
na czele ludu pracującego, będzie budoW" Da stanowłsko prr-zydenta Republiki Cze
niczym republiki IOcjalilt"eznej, - nalo- eh08łow&cklej. W myśl Obowiązujących ustaw 
ży wybrać socjaHstycznego prerzydenta 10- W7bór ma być przeprowadzony jawnIe przez 
cjalistycznel republiId". podnIesieni. rąk. 

Następnie dr. John, po sprawdzeniu li- (Dals'IT dW al. litr. 2-gie'.) 

Antonin Zapotocky tworzy rząd 
PRAGA (PAP). Jak podaje ageneja c.IItY'ego, który złożył na jego ręce formalną 

T. K Pr dent Gottwald j_t. er dymi'ję rządu. Prezydent powierzył Zapotoe-
.. esy prsy .... I ky'emu misję formowania nowego rabmetu 

dzfnie 18 min. 30 wicepremi.ra Zapołoe- _hOtlłowaeklelo. 
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Zerom,adsen1a Nar~go. 
1I~11I7F iM nil I11i ihi nli Rh rm-"n~lI_nn""'ltn_nl1_l1n_,," __ IIII_ltl1-..1t~II,"n_""lii __ 1Ił1 łIIl~U 

O godzinIe ll-i!l przewodniczący Zgro-

mad'lenia Narodowego. dr Oldrich John, • d' h I k- h dl papl-=:'~'::~=:m! d~::~~,d:'B; .powle z uczonyc po s IC a • 

nes.za Zgromad~erie przystępuje do wy- Senat akademIcki U,Ii.ersył.łu 'aruawskiego do uniwersytetów poh:kleh I zagraniclRyci! 
bont nowegl'ł pt:'nydenta. Dr .• Tohn przv-

Z 
dz ni' li Wł d WARSZAwA AP.J. Senat uadem!ckl UM- pl'lyznanych 'POI l, odbywało s!ę v; udzIałem ~ czenla ~lent poIlJkJch, koniecznego wobec dc-

pomniał groma -e u,. ze w sa a y- weraytetu Warszawikiego na wniosek Wyd'J'il.- obserwator6w alianckich, % zachowaniem tydl<.'Zasowych do.świadczeń J piqtq kolumną 
sława uchwaloll& z.oetala w dniu 9 maja lu Prawa, uchwaUl .. poeled%entu dnia 9 ws~tkich 'Zasad humanitaryzmu w warunkach, ni!?m!eckq. 
nowa konstytucja, kt6ra :r;akończyła pe- czerwca br. przesłać na rll~ J. Em. Pryma- jakie m6gł za'Pewnić kraj tak bardzo wyni- Gdy list papietdd apytuje "czy ofiar., te
wien okt:e& w dziejach Czechosłowacji i sa Polski, a także do uniwI"ytet6w polskich sZ'::ZQny, jak Polska pr~ez okupację niemiecką go odwetu ni. Sil w swej iPrzytłaczaląr:ej 
rozpoczęła nowlł erę _ erę socjalizmt". - i zagranicznych odpowiedt Ba 1111t papi_a i działania wojenne. większości Judźmf, któny nie ~rali llcUlalU. w 

ki 
Piusa XII skierowany do EpiltkoJłatu nlemiec- Ust papluk! _ czytamy dalej w odpowie- pn:.,;stąpstwaoh, którzy nHl ffileh n~ Pfe ;w~/y-

Stwierdził on, te naród ezechosłowac kiego, a godzący w interel Narodu Polskie- dz! Senatu _ wyrau obawę, te "surowy bę- WU, odI>?whldaml': zaborcz~ pOI. ty!<a, h;, ;~' 
przetyj dni szczęśliwe pod kierownictwem go. dzis wyrok historii". Polska ma podsta'WY ą- rowsk~ cIEl'nyla SIę ~oparclem pu.ygn.<lIt"·1-

M k t · I" oL _.I. ." l 8 ceJ wlękuoścl Niemcow. zarówno prot<'slan-
prezydenta asary a, a nas ępme prezy- Odezwa na wstępie powołuje .f, na :mane dz ", ze j..,11 ten wyrok będ'l:le- sprawIedliwy - tów, Jak l l«1toJjJ .. ów i bez tego p:o,'lo[cia n'p. 
denta Benesza. "Czesi i Słowacy - powia- uchwały jałtańskńs, .t'Wierdz&jl\C, te n.'ieoo- to muS! pot~lć nM POlskę lecz Niemcy. byłyby możliwe te wszystkie pru:slr;pslw.l: 
da dr:-John - odzyskali 3 lata temu nie- ~Dwnym. wymaganllm .prawiedliwoki. d:ziejo- Z ośmiomUlonowej ludnOŚCi ziem pITy1ma- których JłaJolęższą ofiarq była wla~,1ie P:l}bka. 

Podl~głość nie tylko po to. by mieć własne wej było, aby Państwo Polsld. od%yskalo z!... nych Polsce, ponad mfi10n stanowili Polacy - Nie odezwał się też ani· jeden a/fis bi.~lwp.1 
mie na Zachodzie, utracon. na pnestr:zeni kil- --~ ht . Cł t 11 ,~rl"-' . P l " 

państwo, ale też '-0 to, by si. .. uwolnić od aULce om. sos a cez 1 "",de w osce. ruemieckJego, który by potępił !lfIresję nie-
I:' '" ku stule-:i wskutek niemieckiej agresji. W'Al, ść Ni _.L._ _. kł Z h'd egoizmu i eksploatacji, po to, aby nigdy «,<"no em<..vw lama u~e a na ac o mieckq na Polskę· 

wi-ej nie było be'C'oboeia i nędzy, nie- W rezultacie 'konferencji poczdllIulr!iej Nysa w ślad za COfając, się e.rmią niemiecką, tak, Nie od neczy będ7ie też przy;>.)ffin:eć ~pJ' 
"'- i Odra które stanowiły granice Narodu Pol- te tylko dwa m.1llon:r sto dwadzieścia ptęć t y- s6b, w jw dokonana została chry;':u~. 7.3Cj3 

sprawiedliwości i wyzysku. Może dobrze ski ego w XIII ! XIV stuleciu, "' znów gra- slęey ludnośd uiemłeckłeJ wysiedlono przez zadodniej lIłowiańszczY'Lllv przez .. chrzesc 
się stało, że w lutym doszło do starcia mię nicą zachodnią Polski. władze poł~k1e. jańsk1ch'" Niemców i że najistot:l,e,5zy:n jej 
dzy klasą pracu;ącą a reakcją. W lutym ro Oddając ziemie te admiftktracl! poI.lkiej, GdY'by ~!edlen1. Niemc6w z odzyska- przej",wem było bezprz:ykładne w his'cri' ma-
7.eg:rała się ostateczna walka o demokrację trzy wielkie mocarIItwa jednocreśnie zgodziły nych obeall. pn:ez naród polek! odwiecmych Ilowe mordowanie autochtonicznej ludności 
ludową, O to. by Cz.echosłowacja stała się się, by Polska wysiedliła M .wegiJ terytorium. jego ojczyctych z.lem miało być odwetem - Ill0wiań.skIeJ w celu' zdobycia dla Ni-=mc()\~ 
państwem socjalistycznym. (from Poland) mie~ańc6w narodowości nie- to.,.,. oblic?:U faktu, :te Niemcy, nie liczl\c bar- "l"ebeIl.8rauIDu" no: Wschodzie. 

mieckiej: Wysiedlenie to n~1 było bynajmniej, ban:yńsklch wysfedleń., wymordowaIJ około 15 Nie należy równieri zapominać, że pod::lbne 
Każdy okres historyczny wymaga no- jak to określa list papieża do biskupów n!e- mi]jonów obywateli polskIch w komorach ga- metody znalazły ponownie zastosowanie w 

wych ludzi, stojącvr:h na czele państwa. mieckich "bezp.fZykładnym. w hl~orii Europy zowych J na placach publ1cznych egzekucJi -4 czaosie ostatniego najazdu niemieckiego na zie
W chwili obecne; należy wybrać na sta- postępowaniem". byłby to %<alste odwet nie1lWYkle łagodny. Nie mie polskie, gdy bioskup w Gdańsku SpIett, 
nowisko prezy:1enta człowieka, kt6ry po- Przesiedlanie ludnośoJ. niemiedkl"J,' s Idea był to odwet, lec% akt Mmoobrony l %abez,pl~- Niemiec, mianowany pn:ez Watykan aomini· 
=~=:...;;,;:.::.~;.:.::...:=.::.:.::.:;;:.:..:.:.:.:.::....:.:....;._~,;.;.;.~~;;;;..;....;..;.;. ..... .;.;.;;----...;;...----.;...------------..;...--...;.- stra10rem apostD1skim diecezji pomor~k;ej. 

ngrcy sprzedali Palestynę za S dan 
Konsz chtl' i machinacje za parawanem oficjalnych roko
wań ONZ w sp-raWie zatargu Iydowsko-arabskiego 

LONDYN (PAP). - Omawiając sprawę pa-Istyny do Egiptu. 
lest~y, koresponde~ agencj~ T~lepress stwi~r- Dziennik an;e rykań ski "New York HeNild 
dza, ze bez względu na to, lakle będą wymkl Tribune" przynIósł w zeszlym tygodniu dalszy 
rokowań w sprawie zawarcia trwałeg? pDko- dowód istnienia tego planu. Korespondent 
ju, minister Bevin .1 jego arabscy s()jusmicy, dziennika cytule "poufne" oświadcf:enie nacz
będą dąŻYli wszell{l~i sposobami ~o przepro- nika brytyjskiego minislterstwa spraw zagra
wadzenia swych haniebnych planow w Pale- nicznych. Rzeczniik ten podkreślił. że Zydzl 
stynie. muszą się ~goddć na warunki króla TransJoT-

oczywiście ta ostatnia po odstąpieniu pewnych 
terenów Zg!ptowi. 

Zdaniem n:ecznłka 1'orelng Offlce, taka 
"Pederacja Mezopotamske." pod hegemonią 
brytyjską byłaby najlepszym rozwiązanieII\ 
kwestii palestyńskiej. 

TEL-AVIV, PAP. - Wydany tu w ponłe
działek po południu komunIkat stwierdza, te 
po raz pIerwszy od chwili wejśeła w tycie po 
r07iumłerd" " rll7ie.imłe, na wszY~tldch rr.on
tach w PalestynIe panowa.ł spokój. 

W londyńskl~h kołl!('h rlyplomaty('znych danll - Abdullaha. Abdullah, jak wiadomo, 
m6wi sie w tej ~hwi1i wil'lf' o tal'qa<:h. kt6re daży do utwoT'l:pnia tzw. "Federacji Me9:~o
toczą się między I'rzl'd~t~widl'lami Foreinq tarn'skiej" w skład której miałyby wej~ć 
Office li pewnymi egipsh.'imi działaczami poli- Transjord~n!a, Irak, Syria, Liban i PalestY'lla -tycznymi. _____ . ________________________________________________________________ ___ 

Chod7i tu e "sprzedaż" południowej' Pale
styny EgiptOWi Wlamiilll za "sprzedaż" przez 
Egipt Sudanu ImpeTialis\om brylyjsklm. o-islan a 

Dla Anglii Sudan nabrał wielkiego znacze
nia !trategicznego od chwili, gdy brytyiskie 
bary wojskowe s~ przenoszone do połnocno

Umowa pOls 
o wzajemnej wymianie handlowe; 

wschodniej Afryk-l. Jednym z gł6wnych cel6w WARSZAWA, PAP. - W dniu Ił bm. pod 
ze~łorocznej podr6ży marszałka Montgomery pisana została umowa polsko-islandzka o wy 
była właśnie sprawa prz:eniesienia tych baz. mianie towarowej i układ płalniczy na okres 

Kore~pondent kairski agencii Telepress 18 miesięcy. tzn. do dnia 31 gr\1dnia 1949 1"0-
podkreśla, że wśród niekt6rych polity1.<ów k l k" m d !sal mi-
egipskicb istnieje nadzieja,. iż za cenę zrzecz~- ~. Ze strony po s leJ u owę po p 
ni! si~ przez Egipt roszaen do Sudanu nil Slp' I mster Antoni Roman, doradca traktatowy mi 
•. utarnować·' prz-.-łaczenie Dołudniowei Pale- nl~terstwa Przemysłu i Handlu, ze strony is-

landzkiej - p. Reyer, pnewodniczący dele
gacji islandzkiej. 

Po stronie wywozu umowa przewiduje wę 
giel, wyroby żelazne, różne artykUły elektro
techniczne, chemikalia itp. Po stronie przy
wozu - skóry baranIe. tJ'an lec~'l!cZY, rlp:1zie. 
olej prz('myslowy II talde pewna ilość koni . 

prześladował 1 tępił katolicyzm polskI, usuwd 
wbrew prawu kanonlcznemu l postai''Jwlenm 
konkordatu język polski % kośc.ioiów p'Jlskil'h, 
z modlitw, nabożeń.stw, spowiedzi i cm~·r.t.:J
rzy, sprowadzał księży niemieckich w mi.]jsC:9 
wywożonyrh dD ohozów koncentracyjnych 
księży polsk.lch. 

Delegat Polski prz:y międzynarodowym 
trybunale wojennym w Norymberdze prz.ed· 
stawił za pośrednictwem prokuratora ang:el
skiego, posła do Iwy Gmm Elwyna Jonooa. 
li'Stę kosięży Polaków, ~tórzy zginęli w jednym 
tylko obozie 'Y' Dachau. Delegat P,.,l.k' D'ze
słał bibliotece watykańskie I kopl p /1'00 do
kumentu wraz % kopiami dokumenlńw ii/n' ~fi 
zbrodnI niemieckich, przyjętych przez. tlv-bu· 
nał norymberski w poczet dowodów Sqr:lr)·"Ych. 

List papIeża Piusa XIT wyro.U! ryc ,eniJ 
cDfnięcia tego, co rostnlo dokonan e nn zie
miach, przyznanych w Poczdamie Pol.qc e. Ży
czenie to uderza bole~ni", w naród polski
oznacza bowIem chęć pozbawienia (f o ponow
nie ojczyzny odzyskcrnel wreszcie po s/lik 
elach dzieJowej krzywdy. Naród pol .~ki dol{()· 
nal olbrzymiego wkladu w odbudowę i Z'lgo' 
spodarowan1e odzyskanych ziem zachodnicl). 
otaczaJąc Je troską I mi/ościq. Dz/ekl temu wy 
silkowi zIemie le żyJą dziś jut normalnym ży· 
cIem. 

OdpCYWledt kończy się wyrn7t>niem pe \'''0-

ścl, t<' .tano"/isko polsl,:irh uczonych, które 
jest stanowisl';iem c<1łego narodu polskiego, 
podzielą przecLstC1wiciele nauki jn~,.h Y,Jcrjów 
w i1ll1.ię d%/eJowej sprawiedlIwości, w Im'ę po
ko ju, kt6remu służyć będ,Q wyzwolone spod 
;arzmC1 n.tem/eckiego miIitary%Jl)J.l PIłlJJkle ZI .. 
l1l~ ZacbDdnJe. 

• 
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Wielkie urocz 
Prz mówji ni 

Jak już donosi1iśulY, 13 bm,. w rocznicę 
największego boju iPiutyzanckiego w Polsce, 
stoczone~ 4 l<1ta teIIl\U w la5aclJ Janowskich 
i Solskich prze2 oddUały Armii Ludowej, od· 
była 6ię w Ltlblinie wielka manifestacja ku 
czcl partyzantów lubelskich, W manifestacji 
wzięly udział ponad 100-tysięczne rZe5'L& ze 
wszy5tkich ~a.kątków . Lube16zcz)'"LIly oraz de· 
legacje j P 0<:1: t Y IztJmdarow. Zw. Ucz~tn.1· 
ków Walki Zlbrojl1ej o Niqx>dlegrość i Demo' 
krację. pl"Z}'tly1e z. terMU całego kraju. Na 
trybunie zajęli miejsca: pierwszy wicemini
ster Obrony Narodowej,. generał Spychalski, 
w otoczeniu ,generalicji, przedstawiciele par
m, organi'Z'acji społecznych 1 zawodowych tu: 
dz iu 6erdecznie witana ptr"le% zgromadzonych 
delegacja demokratycznej Grecji. 

\V czasie maniflestacji, .na ' którl\ łI'I~ doty, 
ły: u rocz y6 t y akt .. dekoracji 66<iu partymni 
tów LtrbelszeryznT ora7. 2 miast i 20 W!!d, za~ 
służony.c;h w walce li: c«-upantem hitlerowskim, 
odsłonięcie kamienia węglie1nego pod pomnik 
bojowników party'zMltki oraz imponujący, 
trzygodzinny pochód - pn:emówieni. wygło. 
sił gen. Spychal'3k1. 

W .przemówieniu tym plenns!:V wicemini
ster Obrony Narodowej aoharaktery:z-ował 
dzieje bohaterskich .zmagali narodu polskiego 
z najeźdż<:ą hitIerow6kim. oświadczając, żs 
"naród nasz po ca:& pierwsry pod kiero~c" 
lwem zorganizowanych t zjednoczonych II~ 
polltycr.nych demokracji polskiej poprowadził 
zwycięską walk. o niepodle.głość kraju". 
Zwycięski wynik tej walki zawdzięcu.ć na· 
leży jedynie ału6'%'Ilej linii politycznej, wyty! 
czonej przez najbardziej po6tępow~ lity poli
tycme, a relrllzowanej prLe2. Gwardię l Armię 
Ludową. Idei zjedncczęnla wSZYlltkich li! lu· 
dowych, całego ;narodu do walki zbrojnej 
o wolność i ruep<ldległość. 

Omawiając okr~ miruonej pownechne1 
wojny ludowej. mÓlWe& stw1l1Tdza.. Ił nadzi.ją 
!lodbitych narodów, ,a. wi~ i PQls'ki, stał lIię 
Związek Radziecki l jego bohaterska Armia. 
Napad hdtlerowski na Związek Radziecki lita
nowi %Wrotny lD.()ment w dziejach wojny. 

ZSRR i Armia Radziecka atały alę nadz1ej§ 
wszystkich podbitycll narodów, które dotą~ 
daremnie patrzyły na uchód, wypatrując po
mocy. Naród przekonał się, te jedynie pod
jęc.i~ wspólnej walki j współdziałania. W6Zy6t' 
kich sił w tej walce, oparte o wielkie Armie 
Związku .Radzieckiego - może prqnie~ć mu 
pełne wyzwolenie. 

W czasie narastania wojny ludowej, rewo
lucyjnej walkd o ;niepodległość, narastała rów
nież świadomość o konieczności postępowej 
przebudowy zacofanego ustroju. 

Demo'kratycme 1111'1 audowe docerua.ły ma· 
r.renie nowego momentu wojny dla wyzwo
lenia naszego narodu, faktu związania głów
nych sil hitleroWl'lkich na fronci. nd2tecklm 
i rozmachu partyzantki aowieck1ej. Z inicja
tywy d"Ziałaczy organizacji demokratycznych 
powstaje w 1941-42 roku PPR. która. wy6unę
ła następujące, podstawowe zadanial 1) pod· 
jęcie powszechnej walki zbrojnej, 2) %Jedno. 
czenie do walki o niepodległość, 3) lZybSZą 
organizację tlił 2Ibrojnycll, 4) rueutltanne ata
kowanie transportu wroga 1 jego linii komu· 
nikacyjnych. 

lI!i'I 

łIr Dl. 

o 
Lubi n-e w czwar.t rocznic bitwy w lasach Janowskich 
g n. S ychal lego do s utysięcznego tłumu ucz stnlków 

Równocześnie 7. PPR pow.staje organizacja 
zbrojna - Gwardia Ludowa, późniejsza Ar· 
mia Ludowa. Już w połowie maj!!. 1942 wy
ruszają do boju pierwsze oddziały partyzan
ckie GL. Taktyką ciągłego atakowania udało 
si ę oddziaJom AL związać od 15 do 20 dywizjI 
niemieckich oraz doprowadzić do 6tr8t w po' 
staci 3200 godzin przerwy w ruchu kolejo· 
wym w ciągu jednego tylko roku 1943, 

Tej jedynie słusznej taktyce 1 tltrategil wal 
ki ludu polskiego reakcja przeciwstawiła 6tra
tegię bierności i stawkę na wojnę Anglosa· 
sów z~ Związkiem Radzieckim. Ruchom demo. 
kratycznym 6lara. się przeciwstawić Związek! 
Walki Zbrojnej - pÓŻDiejsza Armia Krajowa 
- powołana. prze"! delegaturę "rządu" londyń· 
skiego. 

Pierwszą, naprawdę ludową lIlłą zbrojną 
jest' Gwardia LudoW'tl - późniejsza Arm1a Lu· 
dowa, 1. którlł br!!ten;ko wspóld:r.idłaj/\ odd:r.ia. 
ły i żołnier7:& Batalionów Chłopsk1ch i Armii 
Kralowej. 

W dalszym ciągu aweg.:> przemówieni!! 
gen. Spychalski 6twlerdza, że te. tlkuteczn& 
taktyka i. forma. walki 'W1Jbudziła wściekłość! 
reakcjt polskiej, z ktlłdym rokiem I'eakcja 
staczała .się coraz bardziej do jawnej zdrady, 
występując 1. coraz więk.szll nlenawiścilł prze
ciw walczącym w Polsce aiłom ludowym, 
przeciw łlojuoszn.1czym si/Qm radzieckim 1 III· 
u_m_lIn_,m_III~_a illI 

10m ludowym innych narodów łlłowiańsk\ch. Rok 1945, rok wielk~ch ofensyw Arm!1 Czer' 
Bogatsza w pieniądze i broń, magazynowała wonej przyniósł naszemu krajowi wyzwole· 
ją, czekając chwili, kied .. będzie mogła wy- ·nie. Na LubelszczyżDie wyrosło kilkuset ty-
6tąpić .zbrojni6, by zabe:z.pieczyĆ aobie całko· się=e Wojsko Polskie, pOW6tał. %e xjedno
witą władzę. nenia Armii Ludowej I żołnieny podzIem· 

Proponowane przez działaczy demokra· nych organizacji, z I·.szą Armill Pol'3kll. 
tycznych wspólne dowództwo 6il zbrojnych Nie potrafiła wstrzymać .reakcj'll od p6J· 
dla wzmocnienia walki oraz zaprzestania wro- kla do wojska chłopaka % Lu.belszczyzny I te· 
giej kampanii w prasie podziemnej przedw go zorganizowanego w BCh czy AK 1 tego 
silom ludowym, Idącej tylko na rękę Niem· niezorganizowanego. W cillgu lat wy:twoleń· 
com - zo~talo przez delegatów emi9racyjne- czej wojny ludowej poznali 5wych nłljbliż· 
go rządu londyńskiego odrzucone. szych braci z GL .l AL, poznali, IŻe Sil prawdzi· 

Ale szerl!9owi, żołnierz& AK me mogli wymi patriotami - kierowanymi w walca 
meść bezczynności, wyczekiwania z bronią zbrojnej przez prawdrlwie ludowlI 1 demokra
- u nogi. W c:lągu 1942 roku walka objęła ły<\ną reprezentacj~ narodu KRN, na której 
cały kraj. czele stał 6yn Ziemi Lubelskiej, Pr6'Lydent Bo· 

Ukoronowaniem wieloletniego w1cładu był lesław Bierut. ..... . ~1 
ten zwycięski bój, walczących Jako jednolita, W zakończeniu lwego przem6wlen1a gen. 
zdy5cyplinowana armia partyzancka. SpychaJski stwierdził, te ta walka. o wolnoŚĆ, 

brygad, AL, oddziałów BCh ! AK w bMa- walka przek'Sztakona w wojnę całych Mro
k1m braterstwie broni x radzlecldml od- dów w oparciu o ZSRR, okliZl11a się jedynie 
dzialam! partyzanckimi. skułeczną. Przyniosła nam wolność i możność 

Oko/Q 3-ech tysięcy partyzantów zwlą-rało zbudowania nowego ustroju ludowego, litwo' 
przez 12 dni, do chwili rozpoczęcia potężnej rzenia woiska ludowego. Polityka wspólnej 
ofensywy Armil Radzlec.k1ej w dniu 22 czerw- walki zrodziła trwał~ demtlkI"atycme aojM%!!. 
ca spod Kowla, a:! 40 tysięcy żołnierzY' nleł Obecnie dla krajów demokracji ludoweJ, 
mieckich. przodujących w odbudowie, nastąpił nowy 

Demokracja polska udowodn1ła. t:& waIł.a o'k.res. Miniona wojna wyka.:r.ała, te NJE MA 
P,Odziemna, wa.!ka fJbrojna, była połrzebnal ZWYCIĘSTWA NAD NARODAM!l, KTORE 
możliwa i e:t:utecma. K'OCHAJĄ WOCNOSC. -
ml_l~n_iili lift hl Mi lA nll_III1_IIII_1I1II11 __ iiilihi ___ umn _lIIIIIilil ___ 

• g 
(Dokofu:zenłe ze litr. l-eJ.) teresach ~u I pa6stwa. B~ prze- straty honorowej Da podwórcu I'~kowym. 

Oświadczerue przewodniC2ącego powitane IItnegał :ta5ad komtymcJł MM obowłĄo%U- Następnie w towarzYłltwl. małżonki człon-
zostało długotrwałymi oklaskami przez obec- j1\CYcll ustaw". kÓ'W korpu'Su dyplomatycznego. cz-łonkÓw par-
nych. Wszyscy p0'3łowle wstal1 I dotumllłi wy- Zgromadzenie wysluchelo tego łlubowan1a lamentu, .rządu i Innych o50bi~toścl. pr.,.~ 
boru JOementa Gottwalda pntlS aldamacJę. stojąc. Następni. dr Oldrlch John ""Y1JłOllU dent Gottwald wprowa<kony został prze'! an:y-

Salwa % 21 dz1ał oznajmiła narodowi, te krótki. przemówienle. w kt6rym ołw1adczyl biskupa Prag'1 dra Józefa Berana do katedrT 
dokonano wyboru prezydenlta Republiki Cze- m. in.: ,.lest Pan Prezydentem Republiki Cze- dla wysłuchania "Te deum laudamus". 
chosłowackiej. We wszystkich kościołach chosłowackleJ ł przywÓllCl\ narodu. Jest pan Po zatrzymaniu sIę na chw11~ przed pro~ 
Pragi odezwały się dzwony. człowiekiem, kt6rego kraj. naród I Obecny chaml patrona cz~klego św. Wacława, preJ'r~ 

Wkepreroler Antollt Zapotocky ~dał t1~ w Okres hislorycmy p!)łrzebują. Naród nau den t Gottwald wraJI 'I małżonk, sajął miejsce 
rowarzystwle tekretarza· zgromadzenia Ilarodo- składa 10'3'1 pracuj~ego l walcz:l\Ct!l!Jo ludu w przed wie1ld.m ołtarzem. Po lewej lego .tro
wegO do roleszkania Klementa Gottwalda, do- ręce pIerwszego bojownika o aprawiedłiW1l J nie zasledl~ członkowie rządu, :taś po prawej 
nosoząc mu o dokonanym wyborze i prosząc socjalistyczną Czech"łowacJę. Witam pana członkowie korpusu dyplomatycznego. W ea
o przybycie na zamek. w imieniu parlamentu I w imienIu całego na- sie mszy w katedrze Clajdowało alę po!lad 

W 15 minut później pl'e:r.ydeut Gottwald, rodu. a kt6rego parlameut ten &tę wyłonił. 8 tysięcy osób. Olbrzymi tłum zebrał Ilę ;łTw
",Hany hncznymi okla~kamł., wkroczył do sali Zyczę Panu I pailsldeJ pracy wiele WkCM6w ll1eż Da placu katedralnym. 
Władysł.aJWa, gdzie przewodniczący zgroma- l przyrzekam w łmlenJu zgromailzenła naro- Po mszy prezydent Gottwald w towarJ1~ 
dzenia poinformDwał go o Jednomyślnym wy- dowego całkowitą loJaJno§6 f poparcie. stwe w1cepremiera ZlIpotocky'ego 1 uefa. l:e. 
borze. Prezydent wszedł na trybunę i doły} Dr John xakoń<Xył Iwe przemówienie celarli Smutny'ego udał się ua zamek hrad-
następujl\Cl\ przysIęgę: okn:yldem n.. c:-ześć Republiki C%ech~lowac~ czyńsld, gdzie w1m'6tc. to tym przyjął .". 

"slubul41 n. honor l .umtenS., te 1HIdę klej i Jej, Prerydent& Klementa Gottwalda. pierwszej audiencji przewodnkz;ącego i 8 wice 
włemy Republice CzechosłowaokieJ l na- Po odśpiewaniu przez %ogromadzonych po~ przewodnIczących zgromadzenia narodoweqo. 
rodowi czechosłowackIemu - według za- lł6w hymnu narodowego, uroczystość wybOru 
sad demokratycznych. Będę zgodnIe z lU- Gc#.twalda na prezydenta r:ostała zakończona. O godz. 13 min. 30 czasu lokalnego prezy. 
mieniem i bezslTonnłe spebtiał Iwe obo- Po cereml)nii wyborów na zamku hradczyt\- dent opuścił zamek, aby :dołyć wienle<: u Itóp 

, wilp:kl - wedhlg wolt narodu ()J'U w hl-I.kim, prezydent Gottwald dokonał przeglądu pomnika Nienanego Zołn1erza. Wzdłuł całej 

Nowe zbrodnie Sophulisa 
I 

trasy %blerały alę nlepneliczone tłumy praiaD. 
witają~ entuzJastycznie przejeżdżającego pre-< 
zydenta. 

O go<1%. liI-ej prezydent Gottwald przyjął 
C2łonków korpusu dyplomatYC2Ilego z dzieka
nem korpusu ambasadorem USA Laurenc6 
Ste1nhardtem na czela. RZYM ('PAP.). Radio Wolnej Grecji podal o 

komunikat ministra spraw wewnętrznych tym-
czasowego il'Z'ądu demokratycznego, doty,xący 
zbrodnI. popełnionych prze'! wojska monarchi
lity=e w Rumelii. 

Kino .. POLONIA" Klno .TATRY" 

W .dn1u 12.8. 1948 
•. tp. 

Komunikat atwierdza, te __ .t~ po 
ponłesfpneJ klęsce w tej okolicy, mkJ tłę na 
ludności cywilneJ. dop1lftlC'%aJ~ IIIę potwomych 
z.brodnl W okruc:leństwach tych wyróżniły 
sllt szczególn!e batalionY' Se7-mY' I 569-ty 
armIl paoon areh!styczn ej, mOJlduJąc kobiet,. iI 
dztecł. które .,kryłY lIię w przełęczedl grzbłe
tu g6rskIego Glona. 40 dzieci, pnewatnle d:r.ie 
ci oficerów MInii gen. Markosa, zostało za
dUłZonych zbrodniczymi 'rękanrl najemnków do 

DZlS PREMIERA 
J'ł1m producj1 anglelskle, 
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- Zapłacę z góry - powiedział lich- zali się soml, a księżyc odbijał się w 
wiarz, rozwiąZUjąc torebkę. - Nie bę- ich miedzianych tarczach. 
dziemy Jednak marnować czasu, gdyż ROZDZIAł.. DZIESIĄTY 
minuty, które obecnie należą do mnie- ~ Hej ty włóczęgo I - zawołali straż 
płyną .. ; nicy, pchając worek nogami, przy czym 

Wyłażąc z worka, Chodża Nasredln broń ich brzęczała i hałasowała, co mo
przykrył rękawem płaszcza twarz. Ale gło uchodzić za szum skrzydeł z mie
lichwiarz nie miał czasu mu się przy- dzi. - Przeszukaliśmy cały cmentarz I 
glądać: szybko liczył pieniądze, żału- nic nie znaleźliśmy. ty1ów, o synu grze
jąc chwil, które uchodzą. cha, gdzie zakopane są twoje dziesięć 

Jęcząc i stękając właził do worka j tysięcy? 
pOChylił głowę. Lichwiarz dobrze pamiętał o taJemnI· 

Chodża Nasredin szybko związaJ czym zaklęciu. 
sznur, odbiegł w bok ~ ukrył się za drze - Kto ma miedzianą tarczę, ten ma 
wem.' miedziany łeb - odpowiedział z wor-

Zdążył ·aK:.Jrat na czas, Ze strony. ka. - O dżiny, szukacie tam, gdzieście 
cmentarza słychać było głośne prze· go nie spotkali, pocałujcie za to pod o· 
kl erlstwa strażników. Na początku z o· gon mego osła. 
tworu crrentarn~go płotu wypełzły na Gdy strażnicy usłyszeli takie słowa, 
d rogę ich długie cienie, wreszcie uk~· wpadli w str~szllwy gniew. 

\

lara. Kilka kobiet, którym udalo aię zb1ec I 
ukryć w lesIe bylo naocznymi świadkamI tej, 
potwornej zbrodni. 

)ROSANHA SIEDMIU KSIĘZYCOW« 
W rotach rlównych: 

PARTIClA ROC 
STEWART GRANGER, 
PBYJ,LIS CALVERT 

Reżyser: A. CRABTREB 

I - Oszukałeś MS, ty podobny 00 I wIerzchołkach drzew szumIał wiałr, w 
śmierdzącego psal I Jeszcze nazywosz nIebieskIm oceanie płynęły plejady 
MS głupcamil Patrzcie, potrzcle, cały gwiazd, w aryku śpiewała woda: wszy
worek zabrudzony Jest kurzem - to zna stko to było dla Chodży NasrediM dzie 
czy, że tarzał się i przewr~cał po dra- sięciokrotnie milsze I bliższe, niż daw
dze w nadziel uclec:r-Id, a my w tym niej. "Taki" W śWiecie jest Zbyt wiele 
czasie rozdzierając ręce do krwi, pra- dobrego, abym s'ię zgodził kiedyKol
cowaliśmy na cmentarzu. wiek umr'leć, gdyby mi nawet obiecali 

Grad ciężkich r~z6w padł no worek: raj: wsz~k tam można wściec sIę z nu
nIe poprzestając jednak na tym po ko· dów, siedząc wieczn)e pod tym samym 
lei tupali po worku swymi podkutymi drzewem w otoczemu tych samych hu
butami. A lichwiarz zgodnie ze wska- rys". 
zówkami Chodży Nasredina wciąż krzy· Tak rozmyślał leżąc na ciepłeJ zlem! 
czał: "Kto ma miedziany hełm, ten ma i przysłuchując się nigdy nie umIe. 
zakuty łebl", czym doprowadził strażnj; r~jącemu i nigdy nie zasypiającemu ży. 
ków do straszliwej wściekłości. Załując, ClU. Pukało serce w Jego piersi, wy. 
że nie mogą sami porachować się z krzykiwał cichym głosem puhacz na 
przestępcą, schwycili worek i pociągnęli omentarzu, ktoś cicho przedzierał sią 
go do basenu. przez krzaki - zapewne jeż, zawrotnie 

Chodża Nasredin wyszedł ze swego pachniała więdnąca trawa i cała pełna 
ukrycia na drogę, Obmył twarz w aryku, była jakiegoś tajemnego życia pełza. 
zrzucił chałat, obnażając na przeciw nia, szumu i szurgotu: świat żył i oddy. 
nocnego wiatru szeroką pierś. Jak ra- chał - szeroki, jednakowo otwarty dla 
dośnie i lekko było mu teraz, kiedy wsz~stkich, przyjmujący w swoje bez. 
czarny oddech śmierci przeniósł się po- ~r~nlc~n.e . prz~strze~ie z Jednaką go. 
nad nim nie osmaliwszy gol Odszedł sCIr.nosclą I mrowkę l ptaka i człowie. 
na stronę, rozłożył na ziemi chałat I 0- ka, a żądający tylko jednego _ aby 
parłszy głowę o kamień położył się: nie obracać na zło okazanego zaufania 
zmęczył się w dusznym, cuchnącym wor-
ku I .z~pr~gnął odpoczynku. W gęstych (D. e. n.J. 
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Bądźcie cierpliwi 
!ez..,przecznle, wyjd%le JhI CIa.!e.M .pod plÓ· 

14 c.oA niezJego., ole żeby ., był UlIClII .,61Jczyt" 
- .ni. powiem. Mój przyjCJCleJ, Ka.z1o, teł jest 
tego zdania. 

- Je&zcze wldad - neen - god%llłS two· 
ja ni. nade&zła. ole Ill. Martw aJ'l J IIt.kmi, 
kultury, ncru.k.1 l '1JtukJ wJodomo. t. ge.nluS%€ 
tworzylJ /IWoj, arcydzIeła w rdUtych okres:lcli 
IWvgo tycia. . 

Ogromnie ~ lo poc1t1ebJło, ,. K4~ po 
WIedział ,..ge'1llUllze", aJ, popr06Jlern. go • jakiś 
konkretny przykład. 

- Przykład' - ICMtarwwR .,. KasUJ_ -
hOf.Ię l>ard..zo. .l!!acon. ,.Novum OrglMum". 
Lat 15. 

- ZWf11lowaJe.f' - krsyknąłent. - Dawaj 
ooJ .tarszego l beI &rga.n6wl 

- Zaraz, zaraz... - zaczął .obje przypomi 
1I~ mój przyjaciel. - OzekaJ-.n.o... Mam, 
DJckM6. ,.Khlb PickwJcka". Odpowiada ci' 

- Bardzo - ucieszyłem .lę. - Ile? 
- 28 - odp<Nł Kazio. 
Pokręciłem .mutnJe głową. 
- Nie dla mnJe - we.stchnq/em. 
- Co" Klub Plckwlck.a"? 
- E, tam - ,,Klub P1ckwioJc l ZCl!Wsze do 

Illego na Trau.fJUtta mogę wstąpić. Wiek mi 
rue odpowiada. 28 lat dawno skończyłem. Nie 
mas:z nic bardziej dojr'Zalego~ 

- Owszem, - pochwalił 8/ę Ka.z1o -
Amtmdsen, odkryj biegun południowy ... 

- Idź do diabla zblegUIlem! - przerwa 
Iem. - Odkrycia nie moja branża. Trzyma] 
,ię 1fteraturyl 

Kazio kJwllq/ potakująco głowq l po chwW 
mIelI: Cervantes! 
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Dobra polityka i dobry Interes 

~aró~ an~i~I~~i ~ra~ni~ nawiijlania ~t~~un~ów ~o~~~~anlJ[~ le wu~~~em 
tej globu ziemskiego. W tej c-zwarteJ c-zęśd 
globu znajdują się surowce, ,które .są potrzeb· 
ne Wielkiej Brytanii i za ktore Wlelka Bryta· 
nia nie musi płacić z jej ogralO.ic-zonych. re
zerw dolarowych. W tej części globu maJdu· 
je się też olbrzymi .rYl!-ek ~bytu dla produk' 
tów przemysłu bryty)skle(Jo . 

,,Nie ule",a wątpliWOŚCI - pl5~ ~~gi elskl 
tygodnik "New Statesman and Natlon , - że 

dopllścIć do brytyjsko - radzieckiego porozu· wszystkie polityczne ~ gospodarcze argul,1le~' 
mienia handlowego. ty wskazują na fakt, ze odmowa_/.o~zerzemCl 

W Jondyr'tskkh ,Jeracll poIItyc=tycll 1 goapodarczycll cfuło 11, m6Wl tMtatn10 ° pod. 
jęcJu nowych rokowań ze Związkiem Rad2.ieckim w sprawie rozs%~rzenla układu handlo· 
wego między ZSRR a Wielką Brytanią. Rozmowy na ten temat - Jak pisze ,,Dally Wor· 
ker" - miały się rozpocząć już w końcu maja br., ale zostały opóźnione na skutek we· 
dotrzymania przez rząd bry!yfskJ warunków poprzedniej umowy. Obecwe rozpoczęci, 
rozmów projektowane Jest lla koniec bie- żącego m/~siąca. 

e0c'l naj:is1{!em opinii publiC7:neJ rząd bry· r tyjski na posiedzeniu gabinetu powziąi 
decyzję .rozszerzenia stosunków handlo· 

wych ze Związkiem Radzieckim i Innymi kra· 
jami wedolarowymi i - jeżeli wierzyć twier· 
dzeniu pisma "Economist" - U IJp rawn i eWf; 
stosunków handlowych między Anglią a Zw. 
Radzieckim ma nastąpić wkrótc~. 

Jednakże znany publicysta angielski, Ken 
Bolton, pnestrzega przed zbytnim optymiz· 
mem w tej 6prawie, I pisze, że nie należ) 
ignorować wielkiego nacisku na rząd ze stro· 
ny amerykańskiego Departamentu Stanu, kto' 
ry czyni wszy-5tko, co w jego mocy, ażeby n/e 

Opinia brytyjska je<'!t poważnie zaniepoko· stosunków handlowych ze ZWlązloem Ra· 
Jona tą akcją Departamentu Stanu, mającll na dzieckim i krajami Europy środkowo·wschod:. 
celu odcięcie WieJkJeJ Brytanii od rynków niej byłaby aktem samobójstwa dla krajó~ 
zbytu i dostaw towa.rów ze Wschodu i całko· zachodnich i doprowadziłaby tylko do op6ź· 
",rite uzależnienie gospodarki angielskiej 00 nienia odbudowy i obniżenia poziomu życio
monopoli amerykańskich. Je.st rzeczą charak· wego narodów zachod.nio • europejskich. 
tery>stycZDIl, że ostatnio w . tej sprawie wystą· Jak pisze londyński "Daily v.:0r~er" - 01· 
pił z niedwuznac-znym oświadczeniem dziennik brzymia większość narodu bryty]skleg<? doma· 
londyński "Time6", · skądinlld nie znany ze ga się nawiązan~a n?rmalny0 st~sun~ow ~an. 
zbytmiej życzliwości dla "wschodu". 1 dlowych ze ZWlą~k~e:n Radzle:ckim 1 kraJaml 

"Gospodarka brytyjska. - pisze "Tlmes" - Europy wschodmeJ l sr.odkowe). . 
nie będzie mogła funkcjonować normalnie, je· "Odroczenie zawarcIa radzlecko. - brytyj· 
żeli będzie faktycznie odcięta od jednej C'l.war· skieqo układu handlowego pIsze "Dally 

. Worker" - kosztowało WielkIl Brytan i ę 5 t 

Interpelacie nO,fizęch CZ'-Itelnlhd!!!. 

eble n r t 
- Mote być - rgodzHem .J, chętnie. 
..... ,.Don Klchor'. Llli 50. Zwracam się do Redakcji ze sprawą, mo- meble tylko za gotówkę, 
_ Lat 50' - IawolaJem I obuT%enJ~m. im zdaniem zasługująClI na omówienie w ga-' Jestem 64-procentowym inwalidą wojen-

pół mil,iona ton zboża. Nowa odmowa rządu 
brytyjskiego rozszerzenia obeanego układu 
handlowego , czy to pod naciskiem StanóVi 
Zjednoczonych, CZy wskutek nienawiści do 
socjalizmu, oznacza skazC1J1lie narodu brytyJ
skiego na głód w ciągu następnych mIesięcy, 
bezrobocie i chaos ekonomiczny. Rozszerzenie 
stosunków handlowych ze Związkiem Radziec
kim i krajami demokracji ludowej jest sa· 
równo dobrą polityką, jak J dobrym intere· l<!Jotal Tak dl!lgł) mant ~ekać~ zecie. Chodzi mianowicie o Państwową Cen- nym i wtedy, .ldedy można było zaopatrzyć 

No, nie tak !:1lOWU długo, mój Itarumu - tralę Pnemysłu Drzewnego, która prowadzi się w meble z OUL-u ja i tysiące podobnych 
u!mlechnq/ się rłośIlwie Kazio. - Zresztą, nie d:mał ratalnej sprzedaży mebli dla. ludzi pra- mnie leżeliśmy w szpitalach. 
jest nigdzie powiedzia.ne, te J w !lO roku siwo· r::y. , Pozwolę Jobie zadać pytanie, dlaczego 
rzysz coA fenomenalnego. By~ może, będzIesz Jestem pracownildem Spółdzielni Inwall- dzieje się taka krzywda nam, Inwalidom? 
IzłUSial do.ty~ dopiero G. B. Shaw'a, 11 to wy. dów Wojennych R.P .. Ponieważ chciałem ku- Nam, którzy walczyliśmy o wolność? Czy my 
nos!::: Wjem, wJe-m _ przerwałem nlecle'1'pN. pić meble, za;nteresowałem się, j3kie formaI inwalidzi nie zasłużyliśmy na to, by otrzymać 
wf. - dzJewięćdzie,!qt kUka l<Citl ności trzeba załatwić, żeby móc kupie meble meble na raty? 

- WlaAn/e - przy§wladczył Kaz.fł) - drie· na ra.ty. Urzędnik Centrali przy ui. Piotr- W oczekiwaniu odpowiedzi z braterskim 
w/ęćdziesiąt k/lka. Starczy d n·a to cierpliwo· kOVlskiej 252 wręczył mi odpowiednie deklCl- pozdrowieniem 
ści? . racje, które wypełniłem, przyprowadziłem Stanisław Szko>izińsld 
. O czywHcie, .te starczy. Musi starczyć. NIE. żyranta, wziąłem zaświadczenie z pracy, wy- Pracownik Spółdzielni Inwalidów Wojen-
wIem jednak, czy starczy Jej moim Czytelni· nająłem wóz na meble i w Biurze Rozlicze- nych Oddział w Łodzi 
kom. Mam nadzieję, że poczekaJq. No, i będc) 
w y rozumiaIl, te na razie w moich lelietonad, niowym okazało się, że nie mam prawa. na- Od l\edakcjl: Oczekujemy wyjaśnienia ze 
n;e widać jeszcze "szczytu" rozwoju twórcze· bycia mebli na raty, bowiem pracownicy in- strony Pallstwowej Centrali Przem. Drzew-
go. E. Tam. stytucji, w której pracuję, mogą otrzymać nego. 
d_11I1_nll_IIII_Im_III1_1111_1111_1111_lni_IIII_IIII_IIII_IIII_1111_1111_1111_1111_1111_1111_1111_1111_1111_11 

N Q !łtra#.Q bezpleczeristUJa żęcia I ,"ienia 

zpoża amiw 
Strat potarnll 'W zakładach przemysłu włó

kienniczego ma pTq;ed lobą ciężkie zadanie. 
Fabryki. budowane przez kapitalist6w w spo
sób tandetuy, kosztem możliwie najmniejszy-::h 
śro dków finansowych, nie tylko nie odpowia
dały warunkom hi!peny ! bezpieczeństwa pra
cy i p rzepisom budowlanym, ale także urąga
ły wszelkim zasadom bezpieczeństwa pożaro
wego. 

Brak ogn10murów 1 niepalnych stropów, nle
właściwe r<YZwiązanie problemu lnsf.alacji świa
tła i siły oraz ogrzewania, stłoczenie na ma
łej przestrzeni nadmiernych ilości maszyn, lu
dzi i surowca były źródłem wie::zneg-o niebez
pieczeństwa pożarowego w tak 7 natury swych 
procesów technologicznych podat~ym na to 
prlZemyśle włókienniczym. 

Fabrykantom i kapitalistom nie zależało na 
właściwym zorganizowaniu bezpieczeń3liwa 
przeciwpoiarowego l z tego względu, że nieje
dnokrotnie ao'}kurowali oni swe przedslębior
slwa w towarq;ystwach ubezp'ieczeniowy-::h na 
sumy wyższe od fakty::ziej wartości objektów. 
Dochodziło do tego, zwłaszcza w okresie kry 

rysów, że przedsiębiorcy samI często podpalali 
swe tabryki robiąc na tym doskonały interes. 

'To, Że w czasie pożaru groziło robotnikowi 
kalectwo i śmierć, to, że w czasie kilku ol
brzymich pożarów w Łodzi mieliśmy wypadki 
spalenia się żywych ludzi, to kapitalistów nie 
wil'le obchodziło. o 

Okupacja przyczyniła się do l:Tujnowania 
znacznej c·zęści i tych niedosJtatecznych urzą
dzeń przeciwpożarowych, jakie istniały u nas 
przed wojną. W wymku bezplanowej gospo
darki przebili Niemcy stropy i ściany OgnIO
trwałe, łącząc oddzielone dotychczas od sie
bie budynki i hale. Zabudowanie barakami i 
drewniakami przestrzeni pomiędzy isl niejący
mi korpusami fabryc-znymi przyczyniło się w 
wielu wypadkach do dalszego zwiększenia n:e
bezpieczeństwa pożarów w przemyśle włókien
niczym. • 
Powołany w 1945 r. do życia Inspekt'H'!t 

Obrony Prq;eciwpożarowej CZPWł. stanął więc 
przed bardzo trudnym 7.adaniem. Szybko jed
nak zorganizowanI'; ~os.tały przy wszystkich za· 
kładach pracy jednostki, których jedynym ee-

lem bylo zapobieganie pożarom, a w wypad
kach ich wybuchu, walka 'l nimi. 

Akcja zapobiegawcza, szkoleniowa i infor
macyjno-inęruktorska oraz inwestycje przeciw 
pożarowe poczęły szybko dawać wyniki. Sto
pniowo uległa zmniejszeniu ilość pożarów w 
fabrykach, a obok tego dzięki wyszkoleniu fa
brycznych straży pożarny-.:h i corae lepszej 
współpracy z zawodowymi strażami poczęłj\ 
s ię zmniejszać szkody wynikłe z pożarów. Je
śli w roku 1947 straty przemysłu włókienni
czego wskutek pożarów wyniosły ponad 290 
milionów zł, ~o w ciągu czterech miesięcy r. 
1948 wyniosły one nie więcej, niż 7 milio
nów. Średnia wysokość strat ·wynikłych w
re·zultacie jednego pożaru tmalała w ciągu ro
ku kilkunastokrotnie. 

Cyfry te są najlepszym świadectwem skutecz 
ności pracy straży pozarnych. 

Inwestycje w dzi~dzinie pożarnictwa przewi
dziane na rok bieżący przyczynią się niewąt
pliwie do dalszego podniesie-nia ~anu bez-
p~ecze~stwi\ w naszych fabrykach. L. 

Ul . 

sem. John Edwards. 

\Y;eści ze Związku 
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Ministerstwo Przemysłu Włókienniczego 
ZSRR przeprowadza w roku bieżącym szereg 
prac inwestycyjnych. W s-z:ybkim tempie po
suwają się prace nad odbudową kombinatu 
"Krengolm-skaja MalJlufaktura", gdzie urucho
mi się dopatkowo 56.000 wrzecion i 1.450, war
sztatów tkackich. W toku jest odbudowa fa
bryk włókienniczych w Jarcewie, Jachromi~ 
Nowo-Fomińsku, fabryka linek w CharkowiE!l 
kombinaty lniane w Orsz.y i Smoleńsku. 

W roku bieżącY'lO rozpocznie się budowd 
nowego kombinatu włókienniczego w Czebok
sarach (stolica autonomicznej Republiki Czu· 
waskiej). Kontynuowane będą rozpoczęte 
roku 1947 prace nad budową następujących 
zakładów: fabryki tkanin cz~ank.owych ..,., 
Krasnodarze, fabryk włóki enniczych w Gori 
(Gruzińska SRR) i Czymkiencie (Kazachska 
SRR) , II'ej serii kombinatu wlókie:nniczego w 
Kanach (Kraj Kral':<I1ojarski), gdzie uruchamia 
s iEi. 20 fabryk lnu i 9 fabryk konopi. Znacznie 
zWIększa się moc wytwórc-za przedsię
biorstw. Ilość wrzecion przędzalniczych, uru· 
chomionych dodatkowo w 1946 roku, wzrOś' 
nie o 43 procent w prówna!l1iu z rokiem ubieg· 
łym, a ilość warsztatów tkackich o 21,5 proc. 

ZWIĘKSZENIE SIŁY NABYWCZEJ RUBLA 
W wyniku zniżenia państwowych cen de

talicznych na żywność i artykuły przemysło 
we, jak również zniżenia cen w handlu spoił 
dzielczym i illa rynkach kok.hozowych, siła na· 
bywcza rubla wzrosla w pierwszym kwartale 
1948 roku o 41 procent. W związku ze zniżką 
cen, jako też w związku z podwy-ż.szeniem p() 

borów w pierwszym kwartale 194.8 roku w steJ 
sun'ku do pierwszego kwartału 1947 roku real. 
na płaca pracowników fizycznych i umysło. 
wych wzrosła o 51 procent. 

1 7 I wiZji '" ,nlJ;m IJokoj..;. Był to nie tylko Od-/ czole. A więc Tamusia nie zapomnlała o apa-
'biornik, ale i aparat nadawczy. Dostałem roz· racie. I znów zaczęły się moje udręki. Sta
kaz nadawania otrzymywanych wiadomości łem się opryskliwy dla dz·€cka, bałem się. 
~rz.ez radio. Dostałem ścisłe dane co do dłu- E,dy Tamusia rozmawiała z kimkolwiek. A po 
~Gści f'll , rozkładu godzin i dni nadania. J na- nocach, zachowując wszelkie środki ostroż. 
gle ~t::!ło s ię coś "h':>~znpgo i n i"sporlzianel!o. ności, nadawałem wiadomości. Tego dnia kie
Schow8łpm vtt'Zym~l1Y 'l.pfll'at w kryjówce i oy zdarzyła ~ię ta straszna rzecz, o której na. 
l'adawalem żądane wiadomości, gdy wszy~cy wet nie chcę wspominać, Tamusia, idąc na 
już w miasteczku spali. Pewnego wieczoru gdy 'wój nieszczęśliwy egzamin, zapytała mnie 
wróciłem późno do domu łóżeczko Tanusi by- znienacka: "A czy dziadek pozwoli pobawić 
lo puste. Z1ziwiony otworzyłem drzwi do swe. mi się swoją zabawką jeśli zdam egza--= Pyta pan, dlaczego zabiłem Tamusię? -I do mnie jakiegoś młodego człowieka. Nigdy go pokoju i to, co ujrzałem, zmróziło mi krew w rrJn?.. Spojrzałem p~zestraszony w oczy 

głos starca wyraźnie załamywał ~ię, z trudem go przed tym nie vridziałem, Powiedział, że żyłach. Przed otwartą kryjówl{ą, w której dziecku i, zdawdo m! się, że przeczytałem w 
wstrzymując biegnące łzy - mówll - nie ma polecenie od moich znajomych w Mo- znajdował się radkaparat, bawiła · się prze- tych oczach wyrok na siebie ... 
wiem... Po prosru nie wiem. .. Dz:ałałem skwie. Wymienił pPy tym nazwis·ko jednego wodaf!li Tamush. Ujrzawszy mnie, zawołała: Szarapow nagle przestał mówić. Grymas bó 
pod Impulsem strachu i przerażenia •. , Ko- .. moich rosyjskich p~'zyjaciół, który istotnie "Nie gniewaj się, dziadziuniu, że się bawię lu skaził jego twarz, usta zadrżały i łzy tJka
chałem małą nad życie, ale zarazem bałem przebywał wtedy w Moskwie. Zacz~łem z nim tak późno! Skąd masz takie ładne zabawki i lały się w oczach. Stary ciężko oddychał I 
się jej bardzo _. • rozmawiać. Zachow~'Wał !:ię dość d7.iwnie, dlaczego mi o nich nigdy nie mówiłeś". Nie Płotnikow zaczął obawiać się, że stanie mu 

- Bał się pan małej dziewięcioletniej zallważyłem, lż rznca niespokojne i 'lieciel'- wipdzi'lłem co robić. Zaniosłem Tamusię do się coś złego. Ale afl'onom zbielałymi ustami 
t17.1.ewczynki i to w dodatku swej wnuczki? - pliwe spojrzenia na bawilO'cą się w pobju l0żpczka i nakazołem jpj ~PRĆ. Ale od tej ledwip wykrztu~ił z !: iebie: 
zdzJ.w;J: się Płotnikow. dziewczynkę. Wreszcie zapytał: "Czy to waSZR chwili już nigdy nie zaznałpm ~pokoj'l. - Tpj nocy musi. lem nadać ważną wiado. 

- Tak jest! Obawiałem się Tamu!i od nie. wnuczka?" Zdziwicny tym pytaniem, popa- Moja tajemnica przestała być tylko moim IT.OŚĆ . Gdy krzątałem s i ę przy aparacie nagle 
dawna. iech pan rr.nie posłucha. trzyłem na ·niegc. Wtym, Oawiąc się ołów. udz i ałem. Znalazła s~E' wraz z moim ży ciem w us ł yszałem za sobą jakiś szmer. Na progu 

Szarapow mocno zaciągnął się dymem pa~ kiem, leżącym na biurku, mój dziwny gość reku małego dziecka. Nazajutrz Tamusia znów mego pokoju stala Tomusia. Jej w ielkie oczy 
pierosa i ciągnął cicho dalej: skreślił jakieś słowa na skrawku papieru... zapytała mn:e o schowaną w krójówce "za- patrzyły na mnie :>" pewnym przerażeniem: 

- Było to w 1938 roku. Zapomniałem już Spojrzałem przelotnie na podsunięty mi świ- bawkę"... Odpowiedziałem zdawkowo, po "Co robisz, dziadku? - zapytała. DlRczego 
prawie o słowach Bl'incknera, że ktoś kiedyś stek. Uczułem mocl.e bicie serca, gjyż prze. prostu zbyłem dziewczynkę, drżąc mimo woli rde śpisz?" OgRl'!l :J l mnil' ja kiś n ie "rJmowltv 
zainteresuje się moją osobą. Zcrpomniałem ezytałem dawno już zapomniane nazwi"ko na całym ciele. W nocy przeni osłem k ry jów- zwicrzc;c· s tl'flch. ~koczyl em do dziewc~YI1k1 
nawet o tym, że byłem kiedyś kapitanem wy· .,Hans Speier" stan'nnie wyry~owane Mtrym kę gdzie indziej. T"mul'i a, zdawRln ie?p ZM· i .. dol,·chcza5 pamiętam, w moich rękach 
wiadu niemieckiegCt, HanSem Speierem. Czu- r,iemieckim gotykie~. Gość zadał jeszcze sze- pomni ała o znalez- i0l1 vm przez n i ą apa racie rej krtań . . . 
łem się całkowicie starym agronomem rosyj. reg nic nie znaczących pytań, ale zrozumia.j Odetchnąłem z ulgą. Jednak nie na długo Dalej .szarapow me mógł mówić. Opuścil 
skim, J811em Szarapowem Pewnego razu, gdy łem o co ~ chodzi. Kazałem Tamusi Wyjść, Pewnego razu mała zaprosiła do siebie swoje 5łowę na stół i zaszlochał. Z dziwnym uczu
siedziałem przy biurku w moim pc!wJu i pra- z pokoju. ZRmknąłem drzwi i wtedy niezna-jkOleŻanki. Słyszałem, jak opowiarlRła, że jej I ~iem obr zj deznia m 1C"dy sGdzia śledczy obser. 
cował('m. k1~ naltlf' Zł'nukal do mego mlesz· jemy wręczył mi nie wielką paczkE:. Był to dziadek bawi ~ie po nocach jakąś dziwną j. ". owal te spóźni oną skruchę starego szpiega. 
kania. Po chwili n'ala Tamusia w~rowadziła radio· odbiornik, który znaleziono podczas re- cie~awą zabawką. Zimny pot wystąpił mi na {D. c. n.), 
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w gościnie u dzieci 16dzkich 
r Ojeowi.-t matki 'Z opieki II'Odz1ci~l~1tiej za! --- Dz1ękuJemy, xl!e npomnlmy, będz1em) lwi' '" Warszawie' - - nie mogll uw!eny" 
~ m:o.l .. t. dz1~ zapamiętaj~ tę wy- pl5ywać li6ty, hura! niech żyje! niech żyje I dzieci. 
dealdtlt M nI. tyci .. Myślfł, że o wiele kr6- Jak IPrzeszła wizyta "łf Zoo tego dokładnie - Czekajcie, urn zobactycie - tłumaczy 
cej. ale Jedno Jest pewne - dziŚ, gdy ay· D.1. wiem, dzieci pew.nd.e aa~ o tym napillZ\- redaktor Rudnickt - zrobimy pr6bę. Za chwi
tad .. drodzy' przyjaciele, ten oto "Promyk", Widziałam je jednak ro~m1enione po po; 1'1 pani s Wa:szawr podaje pr6bęl Po pierw
Wu4. koledzy i koleżanki 'Ze fiZk6ł w WoU wrocie i trochę .r.martwion., te nie Wilżył) 61e - pl.8Z$ WIeMze, p~ drugie - to 1:4 długi~, 
B1lCU.ow.kiej 1 Czę6tkowi. przypomia!ajll ISO- obejrzeć w;;zY'6tk~ego. P? trzeCH! - Mml Wleci., po ezwart. - mc 
Me , opomad.ajll w domu po raI już ch'Y'ba Za chwilę dZ1ecl prozek.onałr .i~ te 1 do- me warte... (To umówiony wi~razyk AgencjI 
le.T o tych .... -rystldch cudach .kt6re wkhia· rośli miuzkańcy Łod'l'1 potrafi" być równl~ Prasowej % WaM%a"v,ę'f dla aprawdzenlll. d%la-
łr. 'fi .mlev1, lobot~ w Łodrl. ~, jak dzied J: R11PD. łalności dalekopisu) . 

. , - To znowu naa będx!~. karmić' - ctz1. Chłopcy nie mogli oderwać alit od mauYll 
Ale lliet'M. ~ od poczlltkU. Pomlętll' 'W1 llię Wola. Buakowska I Cze&tków. seceI'likich. Heniek Malinowskl. marzy gł1Ałno, 

::.~.a~ ~~o~~tel~~ B~~O~~~! - Przecież musici~ troch. odpocz".ć i pod- oglądajllc to C1ldo: te'by tak móc co drleń być 
___ " mu6wił e1 d'!i' i t d k ń '''ć .O'bl. - lIapraszaj" tym la%em do atolów w tej kochanej ł.odz1. _ 

_ ...... 1... , 111 ecm,. prze o· ·pracownic. Spółdzielni ,,.prasa". Gosopoele Trzeba jednak potegnał i ~ ,,kOC~Ulllll 
eem zon l!%ko1nego p~j~d" do nas do Łodzi plękl!lt. nakrył,. stołr, pnybrałY' je kwiatamI. Ł6dź" , te cudowne m_yny I miłych 'Zece-
b,,~'W1~J' ;VjUleć ~c.~ ~tzy. i kolei - A teraz posilcie aię - czym Ch.atll bo- rów, tlumaC74c:ych ws'ZJ'&tko szczegółowo, po: 

c e ~ e r;'; ~'\jro oglc:my gata... tegnać. Czas wracać do domu. Jeszcze jedno 
drukami, ,,Pr<>myka • Po tej zapowiedz1, wy- _ N1ect1 tyj" go.podynief _ woła', bł. gromkie ,,niech tyJe I do widzenia I, będziemy 
d.ruko;"an1tów na~L .. g~etce. ~l!l!IZłYtnje~a~ d-l te najstarsze, , t. najmłocjsM, co .ię plaaćl" i llc.tJIa gromadka dziatwy w dwóch 
wypa , r. sm en~I eco P rwo r pan JilIn:ae trzymaj4 matC'Ly.nej 8tp6dn!cy. ciężarówkach rU'.lza w powrotn" drogę _ d.o 
wycleak1. Po pterws%9, s~koła Robotniczego Lecz najwaamiej8~ ma dopiero nallt"pić - Woli BuczkoW$kiej i CZMtkowa, by tam opo
T~W'8.rzys"p tw!, P~r.jad6ł J)zlec~ w Łodz1 oznajt wizyta w drukami. Wobec C1ldu dalekopisu, wled~leć ojcom i matko,m, braclol}1 i siostrom, 
mj a. kroI m::.~,,: ki 1-:::"-~!-; cem'y ek!apoznh a mllBzy:D. drukl\.M.kich blednIl ~~:W'et C1lda Ogro- że łódź robotnicza to bliski, serdeczny przy-
I II li o ega.uu 1 o =<1J,lJ!..<UU4 :& 'WlOS ,c ce- l j ci l dz1ed I 

łoh kić 11 .te.bie", Po drogiel dzl~ z du Zoo ogianego. a e W6 • 
~ęstko,r. cmtajmiłr awym 8qal",dom z Woli __ T_o_n_a.;.'P_ra_w_d_ • .:..._a_W"f1'...;._a_ft...;.pfn_,;,je,_co~_m_ó-_____________ H_. _W_Un1 __ trWak __ 4._ 

Bucnowakiej: "mT te'1 chcemY' 10bacryĆ te I 
piękne nec:ty, poJed7:iemy Ill%.em". Tak to alę I EUlo SzellJurą-Zore .... lJlno 
aUlo., t. w 80bot.. o goch. 12-t.j delegacja S d i - -I 

buty tbłed li ItTIPD witała. 120 swych kolegów 1 ko- l-e mloml owe le:toek. dziad. 'W'6i. Zapom.anie 6i. nie trwało 
dłtt90t csyt to tak tradno poro'Z'llmieĆ 111.11 <hle
dom robotn.iaym s miast j dtiec10m chłop
Iklm • lriOlle.kl .,De1l!9"acja" 21atychmiast pod: 
tkoayła. do dwóch po brz~ wype1nlonydl 
c1ętar6wek. 

- Po'W'Olf, powoH, bo mę "w"ywypied. -
~erajll chłopcy OIJtro1nle klamry dętar6w
]d" 

- Otodf. Ja ct, lDde", - ,odbiega,. .. 
~.,dI1~ 

- ~ ubraliści. teczti li Jechsnlemł -
dIłwt" e.ill dzled łódUie - .. IIlM jeat Prl" 
ód obiad gotowY'. 

W ełołóW'C41 wołr culta.J, 1l4kryt. .toły . 
- Czy e:by starery" dla wnyst1dchf-

1II4rtw1, aię go~odarze. -
Próżne obawy - starayl0 1 dla dlłec\ rdła 

;Prlsd1!lawicieli Komitetów Rodzlde16kich z o· 
bu W'iosek, 1 dla nauctydel1, a nawet dla re
daktorki "promyka". 

- 0zT lIiIIlakowało 'Wam, ery je!l'tekie • .,.. 
teł - 'PytaJlt troskliwie miłe g05p<l6i ... 

- Dziękujemyl Niech tyje! niech ~I" -
tnęq .tę ściany od gromkiej odpowiedzi. 

Z. chwilę będ%1.a l pokarm dla duuy -
4hłed rooo,tnicM OOC'll pokazać dzieciom 
chł~m SW" ukołę l ""11 pracę. 

- Tu s!!. na«ze waI'6'Ztaty, tu aala g1mn.
d"f'03la, tu e" kla8Y. A teraz popatrzcie na na· 
&%4 lekcję cytmiki. 

l)z1ecl patrzl\, duchaj,. T. l'J"bn1ka - to 
l"J,KI trochę dzi'WllllL Biegać, skakać, gimna
stykować el, - to %naJIl dobT7..e ,ale teby to 
robić 'W takt mU'Z'Yki - tego j~7.<.'Ze nie wi
działy. 

Tneba Jednal: ~ać gO<kłnnych goepo· 
hrzT I R'I1PD, trzeba pnecle.t je-szC%e abej
neć 0gr6d Zoologl=T f drukarnię. 

Siadł I!~~ na największym l!Jtol'ku, ja
ki stał w waraitad., wzillł najoetrz~J«Ze azydło, 
najmocnlejszl\ dratwę, największe kopyto, naJ
bielsze npileczkl i szyje 1 szyje! I szyje a ny: 
je! 

- Co to za butY' będą7-py'taJII pa.na maj· 
.tr. mali szewcrykowle. 

- Co to za butT będ!l - pytaj, l>II.M- MaJ
.tn mlodzi cze1adnicy. 

- Co to za buty będ,. - d'rl'W1!l 8ł~ wuy
lIC'!' ludzie. 

- Powied~ - pr~ pan~ maJlltra pant maj-
• trowa. 

A on m6wi: 
- To będll buty sled.mloml1owel 
- Kt6ż tdkie buty kupi? I na co, 
Ale szewczyk, który Już teraz jet'!t małym 

panem majstrem, nie ma CZę.6U na pr6żne ga· 
wędy. Szyje li. szyje, szyje a 67yje ... 

Aż tu pewnego ranka stuka ktoś do drzwI. 
- Kto tam? - pyta zmęczonym głMem 

newczyk, który został majstrem, a teraz właś
nie skończył szyć siedmiomilowe buty. 

- To ja, człek wędrowny - odpowled'Zlal 
mu na drzwi gł0'8, dźwięc7.ny jak potok gór
ski, a mocny, jak echo w skałach. 

- Czego potrzebujecie, człeku wędrowny? 
- Potrzebuję butów, ale takich but6w, ja-

kich oko nie widziało, o jaklch ucho nie sły: 
lizało. Chcę, teby w tych butach mo'hla prze
wędrować siedem lasów l 6iedem gór. Bo ja 
Idę światem na przełaj, aby zobaczyć ~zyst
ko, co j~t do zobaczenia! 

J ak to newc'ty k usłyszał, ". lI'łorka Rew
s:k!ego zeskoczył, drzwi na okleił o-tworryl 
i woła: 

- Mam tu buty, com Je szył dniem I noc" 

noq I dniem, buty 8iedmloml1owe. Niech et 
służą. Weź je i idź w świat. Zobao wsozyet .. 
ko, co jest do :r:obaczenia, A gdy już wszyst
ko zobaczysz, to prtyJdź i mnie opowiedz. 

Człek wędrowny wdział siedmiomilowe bu· 
ty. Poklonił się pięknie, podziękował j ponedł 
świa tarni na przełaj. Dziś Je<II7.<.'Z9 idzie. 

ZaczYlana 

z lIAlJ"'fdl kartek pięknej kI~ 
b_elestny lZept .ł6w spływ .. 
Snuj. się dziwna opowi~6. 
Jak .en zwiewna, Jak baMl trwa. 

Gclt.de.ł z. oJaHa dga ~ 
wo6 kwlał6w '" powłetrz. wsi~ 
Fantazja się z praiWdl\ splata. 
łycle Jest, Jak barwna łąka. 

Ks1ątka nepcze, opowiacbI, 
ożywia s1ę liter kla.D.a. 
A dziewczyna wpija oc:r.y 
zaczytana, I4c!ytan .... 

• 

Drogi ,,Promyku"l blankach. Uczę się dosyć dobrze. Nle!adługo 
na.plsz,! zn6w do Ciebie. Zallyłam Wam, dro
dzy koledzy - czytelnicy .,Promyka·', najser· 
deczniejsze życzenia. 

Niezwykl! pasa!erowle wysiedli nIedawno kich z.wierząt. Zaopatrywano przede wszystkim 
z samolotu na lotnisku podmoskiewskim. Były te ZWierzyńce, które zostały przez wojnę n«j
to dzikie zwierzęta, przeznaczone dla ogrodów bardziej ogołocone. Ogród zoologiamy w Le
zoologicznych. Prll:ybyły z daleka. Lot trwał aż ningradzie otrzymał już 2 transporty. Obecnie 
trzy doby, gdyż warunki atmosferyczne zmusi- przygotowuje się transport dla Kaliningradu 
ły do przerwania podróży. i Kowna. Niedawno I ogrodu zoologicznego 

Dziwnie wyglądało wnętrze tego samolotu. w Rydze wysłano do Kazania I Swierdłowska 
Wypełniały go ciasno ustawione klatki, a w wagon z małymi lwiątkami, urodzonymi w nie
ruch stepowe dzikie Koty, bucharskle jelenie woli. Lwiątka rmiosły podróż bardzo dobrze 
i olbrzymie ptaki drapieżne, któr. bez powo- i zabawiały się w wagonie wesoło, niczym 
d7enia starały się roq;winąć swe 6krzydla dwu- oswojone kociaki. 

D'L1ękuj'ł C1 I całego se.rca za odpowiedzi, 
k.tóre ostatnio otrzymałem. Posyłam Ci opil.! 
moich przeżyć z aas6w okupacji. Czytam Cię, 
,,Promylru"a co tydzień i jestem stałym prenu· 
meratorem ,Głosu Robotniczego". Zapisałem 
sl~ do boksu i chodzę co tydzień na trening. 
Nauka, praca i sport - to trzy gł6wne moje 
zajęcia. Kończę ten list i pozdrawiam kore
spondent6w ,,Promyka" l redakcję. 

ZdzJ.slaw Kędzle.rIlJd 
lIC'1.d Gimnazjum Chemicznego 

w PablMllcach 

Kochany "Promyku"f 
Przesyłam Ci wyjaśnienie !agadek. J~tem 

.... V kla&le Szkol,. Podstawowej Nr 3 w Pa-

CESIA GIEGIER!. 
PfZY'kro mi bardzo, ze CI poC!.ta IStpłatala ta

kiego figla. KsiltŻka napewno !08tała wy8łana. 
Postaram się dowiedzieć na poczcie, co I!i:ę 7 

IH~ -!Mo 1 mam n~Jjfl, że .j" o?,zymll6J. 

1CędlJerllJcJ Bdword. 
Zagadki: 

1) Co to j~t1 Jeohał chłop nie wozem, po. 
ganiał nie batem. złapał nie zwierzfl, wyrzucil 
nie kości. 

2l W kO$zu1ce sl~ rodzi, a nago chodzi? 
Kędzierski Edward 

uC'l.eI'l V klasy Szkoły Podstawowej 
w Pabianicach 

ODPOWiEDZ: 

Drodzy braciszkowIe Kęd7.1erscyl 
To dobrze, te nie %apominacie o "Promy; 

ku". Zagadki Twoje, Edziu, jak widzisz, wy
drukowałem. A kto je odgadnie, przekonamy 
się niebawem. Twoje zaś, Zdzichu, wspomnie
nia :r: POWlltania Warszawskiego 6ą o wiele le1 
piej napisane, ni:! kilka. miesięcy temu. Wy
drukujem.., je chyba w rocznicę powstania. 
Najserdeczniej pozdrawiam Wa5 obu. -

~ooaklor. 

metrowej blisko długości. Do Kazan!a wysłano teł wyjątkowo ttulego 
Olbrzymi dzik, wbrew przewfdywani.()m, n-

chowywal się potulnie i grzecznie. Trwożliwie i pięknego rysia, schwytanego w powiecif' 
tulił się do prętów klaJ:ki i był wyraźnie zde- IrkuckimI Wygłodniałe ~ierzę zapędziło lIi~ 
nerwowany .. Dozorczyni podchodziła do niego wbrew zwyczajowi w poszukiwaniu potywie
często i wsunąwwy rękę między pręty klatki, .nia blisko osiedl1 ludzkich f zostało ujęte pn:ez 
łagodnie go gładziła. Wiedziała, te dzik prze- miejscowych chłopów. 
bywał już długo wśród ludZI 1 był prawie zu-
pełnie oswojony. Wśród ostatnio ~łapanych i przeznaczonych 

Wszystkie l:wierzęta zniOSły dobrze podróż ~o ogr.odó 1 zoologicznych zwierząt znajduje 
Po jednodniowym wypoclI:ynku lampart wy_ <;Ię duzo nzadkich i ciekawych okazów. W Ta

ruszył pociągiem w dalszą drogę, do Tbilisi ?żykitMnl~ schwytano np. pręgowaną hienę, 
W specjalnym wagenie, odpowiednio urządzo- J~~~~. hienę tego rodzai,u w ciągu całego 
nym przewieziono tam dużo dzili:lch zwierząt lego rOk? Na połwT-lep . Krymsk i 
Pojechały rT-lie, berkuty, wilki, niebieskiE' ~rzeznac~?no kilkaset tzw. ,,kamiennych ku-
lis l inne_ uropatw, są to kuropat:vY wysokogórskie, 

y IIłapane w górzystyco. okolicach Kirgizji. Prze-
ł Ostatnio wIele ~adzieckich ogrodów ~ool~· wie~iona d.wa lata temu na Krym pierwsza ich 

g.cznych wlI:bogacllo si~ nowymi okazalIl.\ dzl- oarlla zaklunaty.r;owała 6i~ tam doskonal .. 

• 



Nr l6S 
~t:r. 5 

Z "'eq'e,., Odrą przez Z,e,."ę Lubu.!!!.!! Mozaika świata 

Ci, którzy przetr a I- ni -ec zalew DRZEW A ROWNIEŻ ODCZUWAJĄ • t 
PRAGNIENIE 

Ciekawe zjawisko 7,aobserwowano podcz.a~ 
suszy. Oto drzewa w poszukiwaniu wilgOCI 
npus'l:czają swe korzenie w pobliżu ru.r k~a
lizacyjnych i wodociągowych, przewIercając 
je i dostawszy się do upragnionej wody, &pril;' 
wiaJą niemały kłopot konserwatorom SIeCI, 
gdyż potrafią zatkać nieraz cały przewód. Od
kopywanie zablokowanego przewodu jest, o
czywiście, kłopotliwe i drogie. 

"\Vizyta u rodziny ostatnich oryll 
(Nore5pondencJa wIosna .,Glosu") 

& F·Potrętn.la przebija się Odra prze'J Zlemi~ nlutkim głosikiem wywodziła, przywiózł Kusz· lę. Orylował stary Kuszmanek 1 przedtem, 
~tllSkl\o. Nad jej brzegami stoj" w powiecie manek kilka polskich książek, które stanOWiły nim koryto Odry zmieniło się pod wpłyv.:e:n 
IQoołnieńsklm watT, które kiedyś należały dQ Jedyną radość w cz46ie Jesiennych i zimowych obwarowafl nadbrte'Żnych l potem, gdy ClęZ
OMdll!Ikó",-, jak. mało kto mających się długich wieczorów, a potem były powoden:. kie, kamienne progi wbito w plaszczY6'te dno 
11& t'J,8CtII, jej tajemnicach, pr"dach ~ licznych szykan i aresztowań. j kazano nurtom rzeki płynąć w tych cembro- BURSZTYN 
s~ bi~ach. Byli to oryle, Z k I i kl· winach i nieść na grzbietach swych fal ładoW' Na półwyspie Zenlandzkim znajdujemy 
k:\6rąo corocz:ni. sacilł9ali 6l" do floty pO O en a w po o enle ne barki. Tę umiejętność od najmłodszyw lal najbogatsze na świecie pokłady bursztynu. 
~~B}"'Iało, lai opowiadaj", nleliC7.ILi, Trudno było Niemcom dać !Sobie radę :z zdobywali młodzi !l.iłopcy :z nowego pokol:; Mimo, iż wydobywają go tam od tysiąca lat, 
potIt!'StllH . pol&cy autoclJ.tonl, te na ały .ezoń I Kuszrnankami, !Szczególnie, gdy młode pokole- nia. pokłady jego nie wyczerpują się· W bardzo 
jeźlhm tam i :z powrotem do Szczecina, a po- nie wyrosło. Ale była' jedna sprawa, która Wła~nl. tacy, jak ci Kuszmankowie, au- dawnych czasach wielka część północnej Eu' 
tem ładowne szkuny :z ~owrotem przeciwko ich broniła. To nadzwyczajna znajomość rzeł todttonl nadodrzańscy stwarzają nigdy nie· ropy była pokryta iglastymi lasami. Z pni \ 
pr~dowtV'Wozi1i do Wrocławia, Brzegu albo je- ki 1 jej tajemnic. Nikt tak nie znał pokręt- przerwany łańcuch, łącz~cy nas 'l tymi ziemia· gałęzi drzeW' tych lasóW' spływała do rzek I 

szcze dalel. -r"" nych wirów w dół do Słubic i Szczecina czy mi prze:t stulecia lIliewoli, przez największ€ strumyków leśnych przezroczysta żywica, któ-
.. ~~4t~~ .Je w górę do Zgorzelca, który 'Został nazwany szale.Mtw1l wynatnf'Z'One~ nacjonalizmu hit· ra na-stępnie d03tała się do morza. Razem 'l 

. . OdrzaAscy wodniacy Goerlitz. A ±egluga niemiecka na OdrzB, jakl lerowsklego 1 prze-z uporczYWI! ±ądzę trwanlb l morskimi osadami gromadziła się na brzegach 
kolwiek nie of.zbyt rozwinięta, przecie± od- przy obyczajach 1 języku przodków. i stopniowo przeistaczała się w kamień, zwar 

. Zdawał<>hT się, te taJt daleko na zachó' grywała w gospodarce niemieckiej pewnll ro- T. Jacek RoIlckl. ny bursztynem. 
nie było jut ani jednego Polaka, an.i jednej 11~;.m:,mn[.I:·InI ;: lliI.II,ll.llllll;'III·I'(1 '11:I':Ii,l, Mnl:lllll:ilnl:1l'lmnl:,"""I:llilII!IIIIIIIIIUIIin:II1I"~~I'III,jMI("""l\'Im "'III! I~MhllllJlfflftl"HlmLi,"m::Dnlllll~OIUlill1!llll:!I1lII!II!IIIIr,lnll!l!lII~1!11!11!11!11!11!11i11l11i11!1; , IIII:IIIiII~rlUll!lllllJl':lrlnlliljll:ilnllll·'I!·I:I":I"I;ill~,II:!lIJnmnn 

:!rt~J~~!:órA bTe~~ O:ał~rof:ee;. Kolebka ruchu rewolucyJnego Rosi-
.. kim P<lwled. %.Ostało 1ch kilku. A byli t<. 
,.,łaśnie makoroicle z wo<1l\ 1 odrzańskimi ta-. • I kG 
jemn1cam1 obznajomieni ludzie. Może właśnie e I r B o wa 
dzięki temu. te z ojca nil .yna przechodziło tQ III sł • 
o.ryls.k1. nemiosło 1 młoda pokolenie poma
,.,.ło cd .tan!ZY<:b. trudne ukana 'Wodne, u
trzymali s,l ę więc ci 'Wodniacy odrza:66CY, ~ 
kta:ra :I nich należało nawet do Zwll\zku Pola
kÓ'W " NillmC'Lech. .. 

ł'rowadzl\ mnie do. Jadn~ S lat-..lctl ,.pol· 
81Q ~abyt'ków" w morzu memiec~. Ma 
m:leezkan1e ,., domu, stoj4cym na wznl~ienill, 
stltd !"Oztacza się wspaniały widok na całl\ do
linę Odry. Tarasowa~o spływa droga z tego 
wmłesion~ domu na sam _brzl!9, gdzie czół" 
DO • ~ack!ml narzędziami spoczywa. na pia
sku nadrzecznym, II. obok !Susz~ się sieci_ Odra 
bowleom jetlt znakomicie nrybioną r.zekl!. Po
mamy zresztl!, jeszcze nieraz te jej surowe 
nurty, które kryjl!, nieopowledrlane tajemnice. 

t gdy .1'1 stanie na tym najrwyts:zym .cho:) 
tłE!e taruu, na pnytble domu Henryka Kun
manka t ~arnia widok na wijącl\ .i" WIIt"9ę 
Odry, Iillmowoli rodzi się w człowieku porów· 

. nanie do Wisły. 
Henryka Kuszmanka ni. ma w domu, gdyi 

wyjechał do miaeta powiatowego. J~o syn 
mówi bardzo łamanl\ !polszcz-yzn~, jakkolwiek 
czuja .i" Polakiem. Chodzi nawet na. kursy, 
które utworzono. Pomimo swych trzydziestu 
la~ "Pędza nad elementarzem i polską książką 

. WIele aMU, a stary mu pomaga. Bo stary 
Kuszmanek nigdy :z poJskośdą nie zerwał, 
o~em. im bardzie} IIza1ał terror brunatnego 
fUZ}'mD1I - tym bardz.leJ utrwalał się w awym 
opon .. 

ttoun!l'WiamT tal:. ni~ bez trudu :t bory\.aj~
cym et" s pols.ką !Składni" młodszym Kusz· 
mankiem, gdy 'Przychodzi nagle oz ogrodu je
go matka: ~omimo starości trzyma !Się jeszcze. 
dobrz-e. WIta. mnie najczystsżą, iIlajśliczniej
SZI\ polnczyznl!, chłopską mową % nad Warty 
1 Gop!a. Bo stamtąd sobie sprowadził przed 
trzyd'Z.lesm paru laty stary Kusz.manek żonę. 
Nie chdał Kuszmanek, by dzieciska w nie
mieckości były wychowywane. Wraz 'l młodą 
maH:onklł, która czytać I pisaĆ po polsku U· 
miała , pieśni różne pobożne i świeckie cle-

Now cie rozkwitło na r lnach 
Leningrad, który obecnie obchodzI swoją W latach re:!:lmu radxieddego Len1ngrad dzieckiego. 

245 rocznicę, fest mlalJtem o naJwlęk.uych zmienił .lę całkowicie. Zniknęły zupełnie Nagrodą było zwycięstwo nad wrogiem, 
tradycjach rewolucyjnych 1 postępowych. Za- dzielnice nędzy, ustępując miejsca nowym, którego stopa nie wkroczyła do miasta. Tak 
łożenie przez Piotra 1-g0 Petersburga było komf?rtowym domom mleoszkaln~m. Zniknęły więc w tej wojnie Leningrad stał się symbo
czynem o wielkim znaczeniu historycznY!3l, równu~t 6tare fabryki i przedEnęblon'ltwa - lem wytrwałości i nieugiętej walki, oraz 8ym
gdyż miasto to było predystynowane na atoJi-lsi.e<l.ziby bellprz.yk1adnego wyzysku 1 ni~wol- bolem zwycięstwa w wake o wolność. 
cę wielkiego państwa rosyjsk1ego orli2L miało mctwa. Za8tąpionB olle :z.Mtały prze'Z glgan- \V chwili obecnej, ,., trzy lata po zakofl
odgrywać rolę "okna na Europę". tycme przeds;ęblOrstwa wolnej ,twórczeJ pra- czeniu wojny, Leningrad stoi dumny w no-

Oba te czynniki wywarły wielki wpływ na cy. wych, świetny~h szatach przed 7,wiedzającym 
J~o zabudowę architektoniczną, oraz jego W czasie wojny mieszkańcy Leningradu go podróżnikiem. Zniknęły ruiny i zgliszcza -
rozwój kulturalny, duchowy i rewolucyjny. pozostali :viemi swoim naj.lep8zym t~ady~jom, pamiątki barbarzyński-ch ataków niemieckich. 

Od 200 lat miasto to było ojczyzn q postlt wytrzv:uuJąc p~ez 865. dru nal?ór p lersclenla Uszkodzone wojną budynki zostały wyremon
powych ideI, ośrodkiem kultury i nauki. Tu żyli Oblegających. Niemców. ~ podZIWU go.dnl! od- towane. Ponadto powstało nowych 65 olbrzy
i tworzyli uczeni: Łomonosow, Mendelejew, wagą znosili :zarówno Zimno, jak głod oraz mkh kompleksów mieszkaniowych. Leningrad 
Pawłow, poeci Puszkin l Lermontow, pisarze: inne br~ki,. Jak ~e'Ż 148.478 ciężkich 'pocisków nie ogląda się wstecz, lecz ogarnia okiem 
Gogol, Niekrasow, Sałtykow-Szczerin, Dosto- ArtyleryJskIch, 102.520 bomb zapalających. i przyszłość, budując nowe metro, zakładając 
Jewski i GorkiJ a muzycy Czajkowski i Glin- 4638 .bomb burzących, t:zuconych prz.ez na- nowe przewody gazowe I wznosząc nowe 
ka tu wlaśnle odnosili największe sukcesy. pastmka na stolicę nad'baltyckl! ZWiązku Ra- dzielnice miasta. (Tele;press) 

Le~ngrad Jest k~~kq ruchu rewolucy~ ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
nego Rosji. Tu po raz pierwszy w roku 1825 
podnieśli sill Dekabryści do zbrojnego po
wstania przeciwko carowi. Tu ±yll "I walczyli 
wielcy rosyjscy demokraci: Bieliński, Czerni
szewski i Dobroljubow. 

Tu też zaczął tworzyć proletarla~kll partię 
robotniczą Rosji ten, którego imię miasto to 
nosi obecnie ze słuszną dumą - Włodzimierz 
/ljicz Lenin. Dzieje rewolucyjnego Piotrogro· 
du są dziejami rewolucyjnej walki rosyjskie
go proletariatu i jego, posiadającego światowe, 
h;stoTyczne znaczenie, zwycięstwa w wielkiej, 
socjalistycmej rewolucji październikowej. 

Lata 1905 i 1917, jak dwie wielkie pochod
nIe, oświecają drogę rosyjskiej klasy robotni
czej, drogę partii Bolszewików i drogę Lenina. 

Nadbrzeże wyborskie, przedmieście Na rwa, 
fabryka Putilow'a były kuźniq rewolucji 
proletarIatu, .Instytut Smolny - siedzibą przy
wódców tej rewolucji: Lenina i Stalina, którzy 
s,tąd też w historycznych dniach pażdziernika 
1917 kierowali walką robotników petersbur
skich i żołnierzy. 

W akcji zbiórkowej na budowę Wspólne
go Domu, zarówno pod względem wysokośc; 
zadeklarowanych s.um, jak i ilości cz.lo;JkÓw 
obu partii, objętych zbiórką, Łódź osiągnęła 
dotychczas bardzo dobre wyniki. Robotni
cza Łódż 6ruSLnie widzi w zbiórCe i budo
wie Wspólnego Domu symbol jednoc'.en.a slt: 
pclski~J klasy robotniczej. 

Akcja zbiórkowa wywolala Mtuzlazm 
w.hód szerokich rzesz peperowców I pepesow' 
ców i odbiła się głośnym echem wśród Dez· 
part}. jnych robotników, pragnqcych braó u· 
dział w plebiscycie jedności. 

Stworzona została sieć dzielnicowy,:h ! fa· 
brycznych pełnomocników do spraw: zb:órki, 
przydzielono pełnomocnikom najlepu"!y(h 
najaktywniejszych towarzyszy :z obu partii, 
szybko rozprowadzono zeszyty kontrolne i ce· 
glełki - wsz.ystko to znacznie przy,=yn:ło s.~ .T. 

s 
, 

O D m 
do dobrego przeprowadzenia akcji. 

Niemniej jPdnak należy stwierd71ć, ie je· 
szcze nie wszystko w tej mierze zostało zro
bione. Są jeszcze niek tóre kola part.r;i1e. "W 

których do pewnej, niewielkiej copr:nTch .. io· 
ści członów iikcja zbiórkowa nie d'lta!ła. 
wskutek czego t.owarzysze ci nie za'lp~la,o· 
wali jeszcze swoich składpk. Istniejp rown:ei 
pewna niewie:.lka ilośĆ" kól, ktMe jeszczen'ecał
kowicie przep owadzily akcję zbiórkową. Na 
przykład z 82 kól Dzielnicy Górn~i PPR, '3 ko' 
ła jeszcze nie nadesłały danych o wy, ":u de· 
klaracji. Podohnie brak je~zcze d"khróc i S 
kół Dzielnicy Sródmicj~k!el Lewej PPS z ~6t· 
niejących tam 87 kół. Trzeba obiąć ah Ją 
zbiórkową wszystkie koła partyjne i WSlVl't· 
kich członków partii - oto najpilnl<;!;s~e ·za
danie, które musi być wykonane w ci '1'1(1 ;la I
biiższ, ch ·kilku dni. . - -

r!~eZE~~l~~~Ę~ ==:$)§j;:L':=ci~ 
W chwili ohecnej wpłynęh' już pierwsze 

wpłaty pienięine - towarzysze wpłaca ią 
pierwszą ratę zadeklarowanej sumy. Wpłaty 
te, jak wiadomo. są kwitowane przy pom()cy 
odpowiednich cegiełek. Poważnym brakiem w 
obecnym stadium akcji jest fak t. że jeszcze 
nie wszystkie k.ola partyjne otrzymały od ppł 
nomocników dziełnicowyrh ceq/elld, co unie 
możliwia im inka~owanie pierwszych ral Ja~ 
najszybsze r07.prowadzenie clijqielek. jak naj 
szybsze dostarczenie lch kolom i jak najszyb· 
5ze . przyjmowanie wplat - oto drugie, po' 
wazne zadanie, stojące obecnie przed pełno
mocnikami dzielnicowymi I fabrycznymi. 

Jaka będzie struktura zjednoczonej partii robotniczej? 
Na czym polega centrali·zm demokratyczny? 

.,Skrzynka pytań i odpow1edzl" wywołała 
d.uże %ainteresowanie wśród czytelników. 

Wyrazem tego rzaitr:.eresowania jest szereg 
l!stów. w których· autorzy proszą. o wyjaśnie
nie pewnych zagadnień, szczególnie z dziedziny 
aktualnych przemian w polskim ruchu robot

niczym. Odkładając do następnych skrzynek 
uddelerue odpowiedzi na wszystkie listy w ko
lejnośCi ich wpływania do redakcji, w numerze 
drls iejszym zajmiemy się listem tow. C. S. 
Tow. C. S. pisze w swoim liście: 

.. Mam lat 26_ Ojciec mój, który zginął w 
nłemiecklm obozIe koncentracyjnym, był do 
omalnIej chwili swoj~o życia aktywnym 
PPS-owcem. Pamiętam szczególnie dobrze 
okres 1936 r_ w ŁodZi - strajk włókniarzy. 
o.jclec brał w strajku czynny udział I miesz
kanie nasze była niejednOkrotnie miejscem, 
gdzie omawiano szczegóły taktyki strajko
weJ. Pnycbodzill wtedy do naszego miesz
kania towarzysze ojca - socjaliści I komu
niści. PrzysłUChiwałem się nIeraz Ich roz
mowom ł zapamiętałem słowa ojca: "Nadej
dzie kiedyś czas, że wszyscy będziemy w 
Jednej partii. że BĘDZIE ISTNIAŁA JEDNA 
PARTIA ROBOTNICZA, BO JEDEN JEST 
INTERES KLASY ROBOTNICZEJ", 

W dalszym ciągu swego listu młody to· 
warzysz C. S. wyraża radość 'l powodu speł
nienia się marzeń swego ojca, pisze, że bardzo 
interesuje się zagadnieniami związanymi z 
powstaniem jeddej partii klasy robotni,:zej 
I %apyttuje Q pewne szczegóły dotyczące struk· 
tury organizacyjnej i założeń ideowych ZJed
noczoneJ Partii. W szczególności ~ow. C. S. 
interesuje się następującym zagadnieniem (cy
tujemy dosłownie): 

"MóWI się często, te w zjednoczonej 
partII będz.le musiała istnieć Jedność ideolo
gk:ma I będzie obowiązywała dyscyplina par-

tyjna. W zwIązku z tym za~ytuJę, czy praw- k:em także każdego towareysza jest. właściwa Jak wiadomo, każda dzielnica partyjna dvs-
dą jest to. Co ktoś mi mówił, że w zjedna- ocena własnego postępowania. ponuje obpcnie własnym kontem w PKO, OlI 
czonej parlii będzie ograniczona wolność Partia proletariacka nie dopuści do istnie- które skarbnicy kół wnoszą zainkasowane 
1 słowa i myśli?" nla w swoich szerega<:h różnych kierunków pieniądze. Obowiązkiem wszystkich pelnomor.-

Przytoczyliśmy w dosłownym brzmieniu ideowo-politycznych, jak to się dzieje często ników jest dopilnowanie, by zainkasowane 
pytanie 26-łetniego towarzysza. Nie wiemy, w partiach burżuazyjnych lub reformisstycznych. kwoty zostały jak najszybciej przeka7.ane na 
czy towarzysz jest członkiem PPR, PPS czy ugodowych. a pozostających pod wpływem właściwe konto PKO. Chodzi o to. by pie
też którejś z organi,zaCjl młodzieżowych. Ze burżua.zji. Nie bGdzie w n0wej, silnej partii niqdze te jak najs7ybcip; zno/nz/y .~ię w dy' 
sposobu jednak sformułowania pytań wynika, frakcji czy zwalczajacych się ugrupowań. Bę- spozyrji Głównego {(orni/elu Blldowy lVs;Jói 
że jest bezpartyjny. W każdym razie fak'em d'lie to partia zwarta IdeOlogicznie. Ale jed- n~go Domu., Wykonanie tych zanań. ulppsze· 
jest, że tow. C. S. Interesuje się obecnie za- ność ideologiczna będzie osiągnięta nie drogą nie organizacji zbiól;"l(i, wprzęgnięcie do ak· 
gadnieniami ruchu robotniczego, że ldeolo9ia ograniczenia wymiany zdań, lecz wręcz tywnego w niej udziału zdolnych I ofiarnych 
proletariacka, którą zostawił mu w Spllściźnie przeciwnie - drogą wymiany poglądów l usta- towarzyszy na każdym kole poHtyjnym. bez
jego ojciec, zaczyna na niego we właśdwy lenia w jej wyniku ~p.neralnel linii politycznej wątpiE'nia wpłynie na to. że rozpoczęta z tak 
spOSÓb oddziaływać. Mylą się ci, towarzyszu partii. I dopiero. gdy została ona już ustal o- w'elkim entuzjazmem akcja zb'órki na Wspv,. 
C. S., którzy wmawiaią w Was, że "w v.jed- na - będzie ob0wia7uiąca nla wS7ys:kich"" nY

I 
Df8m roz.~vlnle Się tak, ilbv leSZCZe przez 

noczonej partii h~dzie ograniczona wolność Clzlonków partii. Mniejszość pOdporządkowuje ca e . mieSIęcy jej trwaniil Łóriź należała do 
słowa i myśli". Mylą się - lub świadomie się uchwalam w1ęks70ści i jest obowiązana przodUjących pod tym względem okręgów. 
wprowadnją was w błąd. Owszem, Zjedno- uchwały te realizować. Na tej oto iście de- I A. P. 
czona Parf.ia Klasy Robotniczej będzie się opie- mokratycznej zasadzie opiera się dyscypliO/l II. !II 111111111111111111111[1111111111111111:1111111111111111111 1I1111!11I1I1!1I1I!1I1I1I1I1I1I1I1I1I1I1I1I1I111 11111111 

rać na jp.dności ideowej jP.j człrlOków, ale nie- w partii marksistowskiej. 
prawdą jest, że nie będzie w niej wolności Ustrój partii marksistowskiej opiera się na 
słowa i myśli. Każdeqo czlonka Partii obowią- central!zmie demOkratycznym. Celltrałf7m je! 
I!:ywać będzie dyscypLna partyjna. Zwartość polega na tym, że całością działalnOŚci partii 
organizacyjna partii marksistowskiej opiera kierują władze. wybrane w sposób demokra
się na ustalonej linii politycznej. A któż tę tyczny prrz:ez delegatów na zjeździe partyjnym. 
linię polityceną ustala? Linia polityczna ustalo- Central!lYffi władzom partyjnym podlegają 
na jest w wynikU dyskusJi I wymiany .,!lań, władze terenowe, wojewód1kie, powiatowe itd 
która jest prawem I obowlą7.kiem każdego również wybierane w sposób demokratyczny 
członka parlii. Ohowiązkiem każdej organ'7a- przez dele9a1ów na odpowiednich konferen
cji partyjnej jest podniesienie śwadomoścl cjach parryjnych. Wszystkie ogniwa partyj
c7łonków pa rtil, pobudzp.nie ich inicjatywy po- ne obowią7uJe składanie sprawozdań ze swej 
lityczneJ, pobudzanie zdl)lności samodzieln!!9o działalności. 
myślenIa, opartego na nance marksis'..owskieJ Ta struktma partii zapewnia Jej zarówno 
Więcej nawet: uważamy, że nie tylko prawem, Jedność Ideową. jak I Jedność organizacyjną 
lerz obowiązkiem każdeClo c7łonka Pilrtii ;est I C7yni ją l<lotną clo walid - do zwvclęsklej 
krytyka tego luh inneg() towarzYS7a luh tei tel walkil - o in I. er P. s y klasy rOh()tn1czeJ i na
lub innej organ;7arji partyjnej. wtedy. qdy rodll. o lepsze jutro klasy robotniczeJ. 
jego zdaniem, towar lySZ ów lub też organh:a-· Oto pokr&tce naS1a odpowiedź n.. WaszE' 
eJa partyjna Dopełnia Jakiś bład. Obowląz- pytania, towarzyszu G. S. 

"Polska górą" w Mandżurii 
W Mannżurii znajdują ~:ę nie7.nane stokI 

górskie tak 7,W. "Pol!'ka góra" zamIeszkane 
przez ludność napół dziką. ńie umIejącą mó
wić po ch'ńsku. 

Zdaniem znawców tamlPj;zych stosunków, 
ludność zamieszku.iąca .,Polską górę" wywo
wodzI się w prostej linii od Polaków, którzy 
brali udział w wyprawach rosyjskich prze
ciwko Chinom w XVII wieku l w roku 1865 
po bitwie pod A lbazincm nad rzcką Amur zo
~tl'lli rozgromieni przez wojska chińskfe. Jeń
f'V Rosjanie zostali odesłani w głąb ChIn, a 
Polakom Chióczycy p07.wnl'1\ się osiedlić na 
południe od Amuru, gdzip z' desz.:ill slę z lud
nością mandżurską.. 



,- . sOF .::se:::::ae:a smm 

CZ'Itelnlcu .'§zą 

łka dys y 
Po~ażne sUkcesy 

o r 
PZPW Nr 37 

pallstwowego, Głównym punk,tem umowy o wIPółzawod-/ n!ctwa moma wiele o~;lągną~. tym bardziej, Jako gospodana przemyshl 
ructwia między PZPW Nr 37 I PZPW Nr 35 jeśli celem Jest nie formalne zwycięstwo, lecz j~t tu myślą przewodnią. 
jest wałka o punktualność t dyscyplinę pracy. wkład w wytknIęte przez nasz pr'lemysł 'iada- Na marginesie godzi się zauwa:tyć: 

Na tym polu udało się naszym zakładom nie podniesienia jalwśct produkcji, punktual- Szkoda, że nie udało eię jeszcze wciągnąć 
oS'iągnąć dobre wyniki, które warto podkreślić nOści i dyscypliny pracy. do akcji współzawodnictwa działów gospodar-
w %w:lązku li prowadzoną obecnie akCją w na- Pracownik npw Nr 37 cllych PZPW Nr 37, np. transportu, który 
uym przemyśle. A. S. mógłby poważnie przyczynić sę do punktu al-

Srednia opuszczonych roboczo'iJodz1n wy- OD REDAKCJI nego dostawiania przędzy do po~zczególnych 
nosiła w pIerw~ kwartale br. 2,2 procent Współ'lawodnictwo, odbywające się w at- działów produkcyjnych, mógłby walczyć o naj
i !lpadła w pierwszych miesiącach bieżącego masferze opisanej w po:wyższej koresponden, wyższ~ ilość pr~ewiezionycb ,kilo.gramów i mieć 
kwartału do 1,7 procent. Zmalały równie! cji zasługuje na pelne uznanie. Nie pogoń za OC'lY~lścl e s",,:olch .Z~ClęZCOW l sw~ na.grody, 
spóźnienia z 1,4 proc. do 0,92 proc. Wyniki te punktami, lecz konkretna praca nad podnle- tak Jak to SIę dZle]e we wszystkIch lDny~h 
nie zadowalają nas. Nie wiemy jakle wyniki sieniem produkcji i obudzeniem świadomości 1 dzialach produkci.i. 
zanołował nasz "rywal" - PZPW Nr 35, po- o wspólnej odpowiedzialnośoi klasy robotniczej Warto byłoby nad tym pomyśle6. 
niewaj: współzawodnictwo trwa do końca bie-
żącego miesiąca, lecz lądzimy, Że I oni nie 
będą m'eli czego się powstydz1ć. 

Wa1nymi osiągnięciami, które r6wn:le! na
lety zaliczyć do sukcesów, wynikających ~ 
polepszenia dyscypliny pracy, jest wzrost pro· 
dukcji tkanin pierw8zego gatunku. 

W pierwszym kwartale br. zakład nasz 
miał tylko 68 procent "primy". Obecnie prze, 
c1ętna za pierwsze dwa miesiące drugiego 
kwartału wynosi 88 procent. Pragnę podkreślić 
specjalnie koleżeńską atmosferę, w jaklej to
chY się współ'lawodnlctwo obu naszych współ
zawodniczących ze sobą fabryk. 

Junacy SP • nIe sżczędzq Irudu 

Nad brzegami Łódki . 

Nr 16~ -
II' tę I z "OUJPoteDł 

O nowy rozKład jaz dy 
KoleI? Nle, "kolejek". Tych przed kinem. 

Właśnie Komisja Centralna Zw. Zawodo-
wych pragnie się zorientować, co czynló na
leży, aby podobne ,.kolejki" zostały zlikwi
dowane. Rozpisuje slę podobno w tej spra
wie wielką anldetę wśród najszerszych 
warstw społeczeństwa. Nie ulega wątpliwo
ści, że wszyscy z "kolejek" skorzystają z 
ankiety, aby po kolet "objechać" F.P. za 
robienie "prób" z biletami ulgowym! dla 
świata pracy. Być może, padną ponadto pro
jekty, aby w braiku dostatecznej 1Ij)Śc1 kin -
wyświetlać filmy pod gołym niebem, na uli
cach I na placach. To by bądź Co bądź w 
z.nacznym stopniu sprawę "kolejek" rozwią
zało. 

Od pow:eirza gra~iI i.t.t 
Dowiedzieliśmy się (coprawda z prasy 

warszawskiej), te Rarla Mlebka w Łodzi 
ustanowiła dla swych obywiIJtell przymuso
we opłaty a~ekuracyjne od... gradobicia. 
Prasa warszawska robi sobie z tej uchwały 
śmichy-chichy, nie rozumjelą~, te ojcom na
szego miasta cłiodzi Po prostu o nasze ży
cie. Bo wyslarczy, uważacie, mały gradzik 
albo nawet deszcz, a domy łódzkie zararz się 
walą jakby byly, powiedzmy, z karl. Dlate
g~ ubezpieczenie obywateli od gradu jest b. 
mą1ire. Oczywiście. o wiele bardziej ube~pie-

czające byłoby ustanowienie remontu łódz

- kich ni~ruchomoścl, 

Nasi "rywale" - PZPW Nr 35, przyjęł) 
C'!ęść towaru aUTowego od naszych zakładów 
do wycerowania, aby pomóc nam w wykona
niu planu. My zaś ZEl swej strony przywieźliś
my ich eksponaty 11 Tarq6w POlZI'lańskich wła
snym taborem, ażeby zaoszczędzić im jazdy 
do Poznania. 

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

Nie czas jesllC'!8 obllcnć ogólne wynikl 
współzawodnictwa, ale jedno ju~ drlś można 
powiedzieć: drogą szlachet.nego wsp6ł-zawod-
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Każda stracona minuta 

Słońce I 'Woda. zbawcze źródło zdroUJlo 

n łódzkich żach Wy ocz:ynek 
·Zamiast rzeki nowoczesile baseny 

W ostatnie, upalne dn~ zaroiły się plaże I ~jalny bas~n, przeznaczony ~ila m~łych dzi~d; 
łĆłdzkie. Łodzi anie, pozbawieni rzeki, chęt~i", Jest tez tplaskowllca,. slatkowka l pryszTIlce. 
korzystają chociaż ze sztucznych basenowo ~rugi basen, znacznIe głębszy, ze skoCZTIl~, 
Słońce, woda i powietrze przyciągają tłumy [ J~st, przeznaczony dla pływ~ów. KlIka. prysz 

szczystych. Inną jest już spraw!!, że w traw:l~ 
tej często znależć można po1łuczone bute.Jkl, 
uapiery i śmiecie, mimo, że ciągle się sprzą
ta. 

opóźnia podniesienie 
stopy życiowej 

mas pracujących dzieci, młodzieży i dorosłych. niCOW, zaopatrzonych w napIsy, zale.cające ze 
Na basenie Klubu Sportowego "Zjednoczo- wZ9.lędu na hIgIenę k~rzY6ta~le. z. Dlch . prz~d 

1IIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIII"lIIlIlIIlIlIlIlIlIlIlI lIlIlIlIInI ne" przy ul. Tymienieckiego urządzono spe- kąpiel ą -. Dl estety, . Dle łcałkowdlc:e spełmaJą 
swe zadame - Jakos ma o znaj uJą zrozumIe-

Na plaży znajduje się też i bufet w schlud
nym budynku, odnowionym i odbudowanym 
w tym roku. Można tam otrzymać piwo, wo' 
dę sodową, lody, zsiadłe mleko, OWOCe i inne 
smakołyki - nie tylko przy bufecie, ale i przy 
stolikach, nakrytych czystymi, białymi obru· 
sami. I to względnie tanio. idź będzie miała prądu pod dostatkieni l :::!: ~:~~i~t~~~jŚ~~~~t~~:łU~e:t k~;~:~~ 

E o f_ • h' d k ~ł plaży, ktore troskliWie dba o zadoscuczynJe- Przeciwieństwem estetycznie urządzonego 
basenu "Zjednoczonych" jest plaża na Zdro
wiu - nad małą rzeczułką. Bufet jest brudny 
i ... drogi. Największq atrakcjq tej plaży et.! 
łódki, które można wynajmowat na godziny. 
Szkoda wielka, że ten jeden z nielicznych te
renów Łodzi, nadający się na zdro"..-y wypo
czynek, zostal tak po macoszemu potraktowa
ny. 

lielidro\YD!a uruc oml wa nowe o \ V nie warunkom zdrowotnym. 
Jak się dowiadujemy w Elektrowni Łódz- [ Uruchomienie nowych kot/ów w Elektrow- Cały lcren plaży pokryty jest pięknyml 

kiej, zbliża się już ku końcowi montaż kotlu ni zapewni konsumentom trwałą dostawę prą- trawnikami. Umka Się w ten sposób tUlflanów 
p~ow~, kMry b~rie uru~om~ąn~pó~ _d_u_.~~_._z~~ ________________ k_u_r_m~,_u_n_o_s_z~~_y~C_h_S~i_ę_Z_w~~_~_n_a_~_la_ż_a_c_h_p_i~ 
niej Je!ienią br. Umo7<l.iw! to zaspokojenie .. 
zwiększających się pohzeb przemysłu i in· C O U !!il •• § Z •• I!I'J •• 
nych konsumentów prądu. '"::1/ ~ ""J rzez radio 

Kocioł ten ,jeden z największych w Polsce, 
będzie ogrzewany pyłem węglowym, bardz{) 
tanim środkiem opału. Wytwórczość Jego wy' 
nosi od 80 tysięcy do 100 tysię;:y ton pary na 
godzinę· Równocześnie urządza &ię ~pecjalną 
instalację do zmiękczania wody, ponieważ tyl
ko w{)da miękka nadaje się do tego koHa. 
Monta'Ż kotła trwał 2 lata. 

Poza tym projektuje się l'Ilstalację jeszcze 
jednego kotła na miał węglowy. Dotychczas' 
kocioł ten znajdował się w jednej z fabryk 
chemicznych, a obecnie został przydzielony 
Łódzkiej Ele!ktrowni. IntŻ:ynierowie - technic" 
opracoWuj!! Tuż plany i projekty uruchom;en~ 
kotła. 

W PZPB Nr l w tkalni na 12 krosnach 
'>Siągnllła Janina Brodzka 124 proc., a Sla
tJ.tsława Michalak 125.8 proc. Na "s.zóst
kach" wyróżniły się Helena Bogus (154.4 
proc,) i Florentyna Werszeń (152,8 proc.). 
Alicja Kriger ("czwórki") uzyskała 165.7 
proc., a Anna Dratwicka 154.9 proc. W 
przędzalni wyróżniły się Bronisława Swito
niak (176.6 proc), Maria Jędrzejaak (171.1 
proc.), Janma Słoma (166.6 proc.), Józefa 
Konik (155.5 proc.) i Zofia Kobierzycka 
(153.3 proc.). 
W~ PZPB Nr 2 w przędzalni (6 stron) 

Mys'kała Maria Stelmaszczyk 135.1 proc., 
a Genowefa Sm-zała 134.3 pl'OC. Wanda Syg
dziak (4 strony) osiągnęła 141.3 proc., a Ja~ 
nina Budzyńska (3 strony) 149.8 proc. W 
tkalni na "szóstkach" odznaczyły się Maria 
Skabiak (165.8 prOi:.), Ma.ria Drelich (163 
proc.) i Zofia Adamczyk (160.7 proc.). Bro
nilllaw Ciuła utzyskal 154 proc. Na "czwór
kach" pierwsze miejsce zdobyła Helena 
Płachta (182.6 proc.). Drugie miejsce zajęta 
Maria Jóżwiak (173.7 proc.). 

Program na wł.orek 15 czerwca 1948 roku I popularnej. 17.00 "Dwie ojczyzny" - słuch~~ 

12.04 (Ł) Muzyka z płyt. 12.09 Dziennik. wlsko. 17.35 MU'lyka. 17.45 "Gra w szachy. 
12.30 (Ł) Muzyka z płyt. 12.35 Muzyka ra- 18.00 Odczyt. 18.10 ,.'Ulubio~e melo~ie'·. 18.4~ 
dziecka. 12.55 (Ł) "vVycieozka do Czechosło- (Ł) "Jak zostałem [lIS drzem - ,felleton Poll 
wacji'·. 13.00 (Ł) Komunikaty. 13.10 "Eliza Gojawiczyńskiej. 19.00 (Ł) Rozmowa o współ
Orzeszkowa" - odcz;l'l: dla maturzy'5tów. 13.25 zawodnictwie w PZPB Nr .16. 19.15 Koncert 
(Ł) Muzyka z płyt. 13:30 Koncert rozrywkowy. symfoniczny z racji "Dni Krakowa" W przer-
14.30 (L) Z dzisiejszej prasy. 14.35 (L) "Edward wIe: - "Zaklęry dwór". 21.00 Dziennik. 22.00 
Grieg". 15.05 (Ł) Felieton sportowy. 15.10 (Ł) Muzvka tan eona. 22.115 (Ł) Koncert życlI:eń. 
Kwadrans muzyki II: płyt. 15,2,5 (L). Skrzynk?, 22.5S· (Ł) Omów. progr. lok. na Jutro. 23.00 
ohar na rzec? L.R.R. 15.30 "Zbomlckie d:u katy Ostatn:e wiadomości. 23.10 MUhYka taneczna. 
- audYCja s.łowno-muzycz~a dla dZlecl. 15.50 2320 p. ram na ·utro. 23.30 Zakończenle 

Jeszcze jedną plażą m.oże poszczydć się 
Łódz, jest to - basen klubu sportowego ŁKS. 

Plaże łódzkie stanowią w porze letruej 
prawchiwe dobrodziejstwo dla mieszkańc6w 
Łodzi nie WSZ)"Scy przeciet mbgą wyje· 
chać z miasta, wię;: na plaży 'Lnajduj~ wypo
czynek i zdrową rozrywkę. 

Skrzynka ogolna. 16.00 DZIennik. 16.20 "Po- . .. lOg J 
znaj kraj" - p<lgadanka. 16.30 Koncert muzyki audYCJI j Hymn. 

Podobno Łodzi przybędzie je.szcze Jedna, 
po europejsku urzqdzona plaża, i to w dZle,
nicy robotniczej, 110 Chojnach. Będzie to jed
nocześn i e wielki stad ion sportowy wraz z pla
żą nad uregulowaną rzeką Jasienią. Projekty 
i plany już są rozpatrywane, ale plaża powsta
nie dopiero w roku przyszłym. (m. z.) 

Grabowska (195.8 proc.), Stanisława Zrobek 
(189.1 proc.) i Genowefa Sasik (188.8 proc.). 

W PZPB Nr 6 w tkalni na "czwórkach" 
wyróźDlły się !roiha Ja!liszew~ka (163.9 
proc.) i Marla Rajska (162.3 proc .), Zofia 
Pietraszek na 6 krosnach !Zrlobyła 163.2 
proc., a Józefa Głogowska 162.7 proc. W 
przędzalni (750 wrzec.) uzyskały Władysła
wa Barlos 148.4 proc., a Ewa Maciejewska 
147.8 proc. 

W PZPB Nr 7 w tkalni na "czwórkach" 
uzyskała Helena Kowalska 173.1 proc., a 
Antonina Beśka 172 8 proc. W przędzalni 
(780 wrzec.) Maria Wituła osiągnęła 165.1 
proc., a Apolonii'! Stani szewska 162.4 proc. 

W PZPB Nr 14 na ceoło wysunęły s :ę 
prządki Stefania Jabłońska (174 proc.) i Ka
tarzyna Woźniak (153 proc). 

W PZPB Nr 22 Helena Wlazło i Maria 
Partyka (4 &truny) oS1ągnęly po 172.8 proc ., 
a na trzech stronach Janina Kaczmarek i 
Anna Szkudlarek po 171.5 proc. 

= bM -
Grożny konfide'nt 
skazany na śmierć 

Slużql "" .. oqo .... do o§tatnie; chwilI 
W dnJll wczorajszym OkręQowy Sąd Kar-I Świadek Henryk Lewy, który był kolegą 

ny, pod przewodnictwem sędZiego Walewskie· Wodni{:kiego z ławy szkolnej i mial do niego 
go roz:patrywal sprawę lednego z naibilrdzlei bezgrani<:zne zaufanie, że zdumieniem dowie· 
groźnych konl!dentów gestapo łódzk.iego z 0- dZlo! się z aktów gestapo, że sprawcą jego li' 

kresu okupaCJi - Henryka Wodnickiego. resztowaDia i gehenny w wielu obozach kon-
WodnlCki - to miody człowiek. który w ce~tr,K~]nych był właśnie, .WodnickL Świ/!· 

chwili podpsill1'a w~półpra~y z okupantem deK wrocll z obozu z gruzllcą .płuc .. 
mial zaledWie 21 lat. Wtedy, kiedy nasza ŚWiadek ~enryk Łyk był rowmez wezwa
młodZI eż przelewała krew w partyzantce i :1y do gestapo l aresztowany wskutek dono-
walczyła w organizacjach podziemnych, Wod- su Wodlllcklego. . 
nicki nie zawahał s i ę oddać swej osoby do . Prze.d Sąde.m. przesunęło . S i ę około 50-<:ltt 
·dyspozycji wroga, zdradLając własny naród. sWladkow sposrod tych, klorzy cud~m un :k-

. . .. . . nęh śmIercI w obozach, czy więz.lemach ora::l 
Kiedy wczoraj 61edzlaJ na łaWIe oskarzo- rodziny wielu tych, którzy zginęli. 

nych .widać było , że miota nim potworny Wodnicki denuncjował ludzi zaróWno z ru
strach. Ni~ spod~iewal się widać, że. zna)dzie chu podZIemnego, jak i tych. którzy uchylalI 
Się tylu sw'adko'V Jego przestępcze] dZiałal· się od robót p:-zymusowych, lub którzy szmng 
ności, • !<"m starali się 2.arobić na. życIe. Za papierosy, 

Jest rzeczą charakterystyczną, 'ŻEl. Wodnic- za wódkę i pieniądze IP.D przehip.gly koufident 
ki po wyzwoleniu wstąpił do . popularnego bez SkIUPll!ÓW wydawoł nawet swoic.b naj
klubu sportowego i zbierał laury, Jako pił - b:'Z/\lych kolegów z lawy szkolnej. 

W PZPB w Pabianicach w tkalni na B 
krosnach zdobyla Alireda Latuszkiewicz 

W PZPB Nr 3 w tkalni we współzawodnl 174.5 pruc., a Władysław Badowski na 
&.wie zespołowym zespół majstra Tosika "szóstkach" osiągnął 174 proc. Na "czwór
(148 proc.) wyprzedził zespół Sobczyńskie- kach" Wladysława Czerwińska u'lysb:aJa 
go (147.1 pwc.), a zespół SObat'lsk'iego (137.7 166.5 proc., a Jóezef Grzelikowski 152.9 
proc.) - zespół Niedbala (118 .. 7 proc.). proc. 
Leokadia BogaCI!: (4 krosna) uzyskała 188 W PZl)B w Rudzie Pabianickiej w tkal -

karz. Dopiero odnalezione autentyczne akta Zdobył on sobie duże zaufanie w gestap" 
gestapo zdemaskowały jego dzialalność. Za- i awansował na tak zwanego Vetrauensmann<.. 
wierają one meldunki, denunCjujące .około 130 Prokurator Kabalski w mo vv:e osl( arżyc:e'
osób. Grasował on w Łodzi od roku 1943 do sklej podkreślił całą ohydę p05lępowan i~ 
g stycznia 1945 roku - tę datę nos1 ostalnl Wodnickiego, 
jego meldunek. Wodnicki został skazany na karę śmiereJ. 

Porlądkowan~e starego cmentarza wo:sko\'/ef;O 
proc., a Janina Jarzębowska 186 proc. ul (10 krosien) cwłowe miejsca zajęły: 

W PZPB Nr 5 w przędzalni (4 strony) Marta Majer (163.9 proc;) i BOlesła~a·. No
osiagnęła Leokadia Ślusarczyk 150 proc., wak (156_4 proc). StanIsława KmlecJk (8 
a Antonina Łuczak 148 proc. Stanisława krosien) uzyskała 152.6 proco, a Helena 
Bojanowska (3 ~rony) uzyskała 196 proc . Kowalc:zyk 143.6 proc. Na "szóstkach" od
i Ka'limiera Zygała, 184 proc. W tka!1l1 (41 znaczy~y sie Srani.sławn Baranowska (176.8 
kr~nl!) wysunęły SIę na czolo AgnI~5zka proc.) t Anna Janl~1ewska (170.1 p·oc .), 

Wydzia ł Plantacji Zarządu Miejskiego prze- Niemcy wywieźli plany i k~ięgi ewidencyjne, 
prowadza roboty inwestycyjne na Starym tak, że orientować się można jedvnie dzięki 
Cmentarzu 'Wojskowym Prace te finansuje Mi- pozostałym tabliczkom, lub też trzeba opierać 
nisters!wo Odbudowy. Fundusz Nagrobnictwa się na informacjach rodzin. Wydział P'lanta' 
Wojskowego. Przede wszystkim cmentarz zo- cji reguluje . te sprawy i zaprowadza ewiden
stanie uporządk{)wany. Nagrobki odświeża się , cię. Y.' minrę przyznawania dotacji planuj!! się 
a mogiły obsadza kw'atam!. Zml,dna ta prilC'1l rliłl~ze prace, a takźe przeniesienie z innycłi 
w bieżącym roku nie zostanie zakończona. cmentarzy wszvstk.i<:h zwłok 1939 i 1940 r. 

/ 



GLOS RADOMSZGZANSKI 
..... \J\'\!5'4. 

Kronika In. Radolnska III 

I aju :w AZNIEJSZE TELEFONY 
12 - "Głos Radomszczański" 
12 - R. S_ W. "Prasa" 
11 - Urząd Bezpieczeństwa Publiczno 
13 - Powiatowa Komenda MO. 

2 tys. 50 nowyc kin objazdowych wyrusz na wie. 

51 - Miejski Komisarlat MO 
10 - Straż Pożarna 
91 - Starostwo Powiatowe 
50 - Szpital Powiatowy 

Adres Redakcji i Administracji 
"Głosu Radomszczańskiego" 

Radomsko, ul. Reymonta nr 39. · 

W celu zorganizowania obsługi filmo- carczyk, zastępcy sekretarza generalnego I przedstawiciele KCPPR Teppic.:ht i Siekier
we; dla ludności wiejskiej, w dniu 11 bm. -wicemin. Drewnowski i pos. Juszkiewi!;:z, ska, prezes ZSCH - Dura, prezes TUL -
odbyła się z inic;atywy Stronnictwa Ludo- ze strony "Filmu Polskiego"-dyr. naczel~ Wysocki, przedstawiciele: Wiejskie; Sp6ł
wego w NKW SL konferencja informacyj- Ily Albrecht, sekretarz generalny - Rogo- dzielni Kinematograficznej - Fuszara, 
na. Udział w konferencji wzi!';li ze strony wski, dyrektor Polskiej Kroniki Filmowej ChTPD - Garncarczykowa, Centrali Sp6ł
SL prezes NKW - Wincenty Baranowski - Bosak, dyr. Biurs. Planowania - Ni- dzielni Mleczarskr-Jajczarskich Kaczocha 
:;:ekretarz. generain: wicepremier - Anto~ I ciński, vra~ ~yrektor Instytutu Filmowe- i inni. 
ni Korzvcki, ministrowie: Dybowski, Gru- go - NOWICkI. Jak wynika z wygłoszonych sprawo
becki i Szymanowski, wiceminister Garn- Ponadto w konferencji uczestniczyli zdań w końcu 1947 roku czynne były na 

Administracja - telefon nr 12, czyn
ny codziennie od godziny g-ej do 16-ej 
w soboty od godz. 9-ej do 13-ej .. 

M 

NAUCZYCIELSTWO PŁOCKIE PROTESTUJE 
PRZECIWKO LISTOWI PAPIESKIEMU 

Szczecin przed Świętem Morza 
• Na terenie Szczecina są w pełni prZY-I go kraju i bratniej Czechosłowacji. 
go~owania do w5.~lkich uroczystośc~, Uruchomionych będzie 6 pociągów po
zW1ązanych ze .Swlęte:;~ Morza. Ob~J- pularnych z Warszawy, Krakowa, Ka-
mą one szereg 1lllprez Jak: pływackle, . Wł' .. . '" 
wycieczki statkami do Swinoujścia, Mię t~wlC, roc aWla l mnych m1ast. .:~pe. 
dzyzdrojów i Stebnicy, zwiedzanie por- cJalne punkty na dw?rcu wydawac bę
tu szczecińskiego i t. p. dą uczestnikom zjazdu karty uczest..'1.1-

wsi 83 kina obja7dowe. które obsłużyły 
12.144 miejscowoś,·i. Poza tym kina oświa. 
towe. dały około " tysięcy seansów, obsłu
gując 554 miejscowości, a kina w akcji 
szkolnej obsługiwały w grudniu 1947 roku 
- 1,681 szkół miejskich i 1498 szkół wiej-
skich. . 

Przy obsługiwaniu wsi "Film Polski" 
natrafia na duże trudności, gdyż we wsiach 
nie ma stałych sal kinowych, a kina obja
zdowe w większości mogą dawać seanse 
tylko w miejscowościach zelektryfikowa
nych. 

Liczba kin objazdowych jest niewystar
czająca i konieczne jest ich powiększenie. 

W roku 1949 produkcja krajowa dostar 
Czlonkowie ZNP w Płocku uchwalili je

dnogłośnie rezolucję, protestującą przeciwko 
treści listu papieskiego. 

W zakoń<:zeniu rezolucji nauczyciele Płoc
ka apelują do miejscowych władz duclJ.ow
nych o zajęcie stanowiska wobec wymienio· 
nego listu, krzywdzącego również zamęczo
nych 'Przez zbirów hitlerowskich księży pol· 
6ki<:h. 

WIĘZIENIE l GRZYWNY 
ZA NADUZYCIA 

Odbędą się również liczne zabawy ctwa, upoważniające do bezpłatnego 
oraz wyścigi motocyklowe. Przewidy- udziału we wszystkich imprezach. · Kwa 
wana liczba uczestników w uroczysto~- turenek i wyżywienie zapevmione. 
ciach święta Morza W· Szczecinie, okre- Główne uroczystOŚCi odbędą się 
ślana jest na około 15 tys. osób z całe- dniach 28 i 29 1$. m. 

w czy około 500 nowych aparató~ projek
cyjnych. co pozwoli _ uruchomić przynai
mnie; 1 aparat w każdym powiecie. Liczba 
ta będzie się stale powiększać i według pla 
nu w roku 1956 1'a wsi będzie czynnych 
około 2,500 kin objazdowych. czyli 2 kina 
na :1 gin1ny wiejfkie, co umożliwi każde
mu mieszkańcowi wsi oglądanie filmu dwa 

Dzieci polskie z za granicy 
przybywają na wakacje do krajU Sąd Okręgowy w Gdańsku skaza.ł byłego 

referenta Wydzia'łu Aprowillacji w Tczewie, 
Władysława Wróbla, na karę 18 miesięcy wię- Komisja organizacji wczasów letnich nie znają, przyjedzie z 
tlenia i Wladysałwa Banaszkiewicza, kupca, dla dzieci polskich z zagranicy przy cji, Belgii, Holandii, 
na 18 miesięcy więzienia i 50.000 zł grzywny. Komitecie Koordyn. Pomocy Dz5.eciom Węgier i Anglii. 

Niemiec, Fran
Czechosłowacji, 

Oskarż~my Wróbel sprzedał kupcowi Ba· 
naszkiewiczowi kilka asygnat na 8" ton wę· i Młodzi~ży. przy ~Ii?isterstwie <?świa- Szereg organizacji społecznycn w ra 
gla, przeznaczonych dla Miejskiego Szpitala: ty organIzUJe w b1ezącym okresIe wa- . . ., .. _ 
I Uceum Pedagogicznego w Tczewie, pobie· kacyjnym s-tygodniowy pobyt w kraju n;ach K~mlsJl CzyuJ. staranIa b!. d:1e . 
rając od kupUjącego 8 tysięcy złotych. dla dzieci wychodźctwa. \c1om, ktore przybędą, zapewnJc Jak 

KONFIDENT GESTAPO SKAZANY 3 tysiące najmłodszych Polaków, któ najlepsze warunki pobytu. Przygóto-

S d Ok 
NA S .. ~IBR.C _, krzy przeważnie kraju swego w ogóle wania są w pełnym toku. 

ą -ręgowy w ,vnaWJe skaz",:n,a arę 

śmierci OTaz przepadek całego mienia Wacła
wa-Andrzeja Jabloński~go który w czasie O. 
k1Jpacji był konfidentem ge6tapo w Mławie i 
działał na szkocę ludności polskiej. 
Jabłoński w roku 1941 zadenuncjował człon

ków polskoiej organizacji. niel-JOdleyłośdowe} 
w Mławie: Bolesława Kukułskiego, Kazimle· 
rza Jędrzejkowskiego i Stanisława Bartosika, 

Krakowski pomnik Mickiewicza 
odnaleziony zostal ••• w Hamburgu 

którzy zostali straceni w Berlinie. 

OGł,OSZENIA' DROBNE 
SKRADZIONO weksel na sumę zł. 

600 (przedwojenne) wystawca Rozu
mek Antoni. . Powyższy weksel unie
ważnia s.'ię. Stanisław Zieliński, Gaw
łów, pow. Radomsko.. 140-k 

GRZESIK Jan, zamieszkały Skrzy
dłów, gmina Kłomnice zgubił dowód 
osobisty oj książeczkę własności kon1ia. 

139-k 

Delegat Ministerstwa Kultury i Sztu- na terenie Bawarii odnalazł szereg .lar 
ki, dr. Tadeusz Gostyński odnalazł \V tościowych obrazów szkoły francuskiej 
Hamburgu, zabrany przez okupantów, i holenderskiej, :zrabowanych w War
pomnik Mickiewicza z Krakowa. W szawskim Muzeum Narodowym przez 
pomniku brak jednej z bocznych figur. ukraińskich SS-manów. Nadto prof. dr. 
Pomnik ten posiada już swoje znacze· Estreicher odzyskał dla Biblioteki Ja
nie historyczne, gdyż postać Wiesz- giello11skiej w Krakowie kilka bezcen
cza z cokołu krakowskiego wprowadził nych druków oficyny Gutenberga XV 
na scenę Wyspiański w swym "WyW0- wieku, w tym oryginvlne korekty' tej 
leniu". pierwszej na świecie drukarni. Rów-

Inny Delegat Ministerstwa Kultury i nocześnie wśród jnnych przedmiotów 
Sztuki, prof. dr Karol Estreicher, w wrócił z Bawarii piękny dywan perski 
czasie ostatniej akcji rewindylmcyjnej z poc~tku 17-go' wieku. 

+ • 

Zagadnienie upowszechnienia książki 
było tematem ob rad zjazdu krajowego bibliotekarzy i archiwistów 

W dniach 10 i 11 b. m. odbył się w 
Warszawie w gmachu Biblioteki Pu
blicznej Zjazd Dlegatów Zw. Biblioteka 
rzy i Archiwistów Polskich. 

du bibliote7wrzaJ jako czynnego ucze,'lt.· 
nilw tej akcji. Do podniesienia zawodu 
bibliotekarskiego przyczyni się m. in. 
powołanie do życia, w ramach Zarządu 
Głównego, Sekcji Bibliologicznej, któ-

ra obejmie poradniQ "biblioteczną i kw'· 
sy korespondencyjne. Polecono . rów
nież Zarządowi (Równemu utworzenie 
Komisji Egzaminacyjnej dla bibliote
karzy. W Zjeździe wzięło . udział 40 delega

tów z całej Polski. Obecni byli przed~ 
stawiciele Ministerstwa Oświaty . . 
Porządek dzienny Zjazdu wypełniły: e eo cia .Poznaniu 

referat ob. Kozioła dotyczący zagall- Odbudowa spalonej przez Niemców 
nie1~ upowszechnienia książki)' sprawo- w 1945 roku zabytkowej katedry na 
zdanie z działalności Zarządu GlówM Ostrowiu Tumskim w POZllaniu posuwa 
nego Zw. Bibl. i Arch. za okres od 1G się coraz szybciej naprzód. 
maja 1947 roku do 1 kwietnia r. b.; Po pracach zabezpieczających i wy· 
sprawa zorganizowania w 1940 r. pierw wiezieniu gruzu obniżono posadzkę ka
szego powojennego Zjazdu Biblioteka- tedry o 1 mtr. t co w połączeniu z koń
rzy i Archiwistów Polskich oraz spra- czącym się obecnie cdbijaniem obmu.
wy statutowe. rówek barokowych z gotyckich ongiś 

Po ożywionej dyskusji uchwalono' filarów i przebudowa stropu na sklepie 
szereg rezolucji. M. in. ogół biblio~e- nie gwiaźdźiste nada wnętrzu tumu 
karzy wypowiedział się za ogłoszeniem charakterystyczną strzelistość budowli 
przez Zarząd Glów)'!,'1j deklaracji w spra gotyckich. 
wie upowszechnienia książki) zgłasza- Równolegle z. odbudową katedry po
jąc swą gotowość do współudziału 1() tej stępują prace odkrywczo - naukowe, 
akcji. Poza tym stwie'rdzono, że powo-! prowadzone przez kCHserwatora wojeM 
dzenie i realizaqja zadań, 'f!Alkr~śZonych l wódzk~ego w P?znani~ oraz .I~st~bt 
przez Radę Panstwa w zakn~ste upa- Badama Starozytno~Cl Slowlansklch. 
wszechnienia książki uwaT1Ln7cowlt?1rt Zachowane dotąd fragmenty romallskie 
jest wzmocnieniem pozycji i roZi zawr,- i z najstarszej budowli bądą utrzymane. 

Zdaniem konserwatora wojewódzkie
go - część odkrytych pod posadzką 
nawy głównej dawnych fundamentów 
wykazuje istnienie tutaj świątyni, stal:' 
szej od słynnej kapliczki świętych Fe
liksa i Adaukta w Krakowie na Vla
welu. Przy odkuwaniu prześwitów go 
tyckich odkryto również fragmenty 
malowideł ściennych z epok.i renesan· 
su, a mianowicie .charakterystyczny dla 
Odrodzenia motyw roślinny oraz wize-
runki apostołów. . 

Dalszy bieg prac badawczych pozwo
li niewątpliwie na dokonanie jeszcze 
innych interesujących odkryć, na pod

stawie których przystqpi się do wła"'::!!
wej odbudowy, która zwróci katedrze 
jej po~cję w rzędzie najcenniejszycn 
pomników architektury polsldej: 

l'azy w miesiącu. 
W związku z obsługą wsi przez kina 

cb;a.zdowe podkreślono ie należy podnieść 
jakość wyświetlanych filmów, przeprowa· 
dzić staranny dobór filmów na pokazy, bio
rąc pod uwagę ich wartość wychowawczą i 
ustalić dla kin objazdowych odpowiednią 
marszrutę, aby docierały one do wsi naj
biedniejszych i oddalonych od miast i 
dróg. 
. IstnieJące tru-dności, spowodowane Dra
Idem dostateczne; ilości nadających się dla 
w,si filmów rolniczycn, Qświatowych i 'fil
mów o tematach wiejsk.ich, będą stopnio
wo rozwiązywane przez produkcję własną 
fIrnów, 'gdyż tylko filmy polskie sądostę
pDe dla widza wiejskiego. 

W dziale filmów oświatowych, (biolo
gia, geografia, higiena) produkcja własna 
realizowana przez 6 ośrodków filmowych 
prz~stawia się dość pokaźnie. Powstało 
również kilka krótkometrażńweK na tema
ty wiejskie .. Powódź", "B~,dujemy nową 
wieś", "Chłopskie ręce" itp. Wykonuie 5ię 
poza tym 8 filmów rolniczych oraz film o 
rolnictwie z cyklu "Polska Współczesna". 
Na;większe trudności' z powodu braku sce 
nariuszy nastręcza film dokumentarny. o 
wsi, jak równi.eż film rozrywkowY' .o te
matyce wi,e;skiej. Obecnie przystępuje. się 
do realizacji filmu dok,umen tarnego p. _ tyto 
, .:Chłopskie gimnazjt.:.m w pałacu", który 
będzie pier-wszym filmem dokumentarnym 
w tej dziedzinie. 

Tematy wiejskie nie są 'dostatecznie 
uwzględnione przez Polską Kronik~ Fil· 
mową. 

Istrueje Konieczność współpracy "Filmu 
Polskiego" z orgónizac;ami politycznymi, 
społecznymi i kulturalnymi, działającymi 
na wsi, które dostllrczyć mogą potrzebnych 
informacji i wskazówek. 

W celu rozpracowania omawianycn .. 
czasie konferencji zagadnień i stworzenit 
stałe; współpracy między "Filmem Pol
skim' a działaczami i organizacjami wiej' . 
ski mi, wysunięto projekt powołania spe: 
cjalne; komis;i, do której weszliby przed
stawiciele partii i organizacji społecznych, 
zainteresowani rozwojem kinofikacji na 
wsi. 

Wi, 

Kom nikat 
KW PPR 

W dniu 17 czerwca 1948 r. o gooz. 
9Mej w świtlicy KW PPR w LodzCpr~-y 
ul. Piotrkowskiej 55 odbędzie się od
prawa instruktor6w kolportażu przy 
Komitetach Miejskich i Powiatowyeh . 
PPR. 

Obecność oDowiązkowa. 
Komitet Wojewódzki PPR w L,yb 

Wydział Propagandy. 

------------------------------------------------------------------~--------------.----~~.=-~~~ -- -"'!YDAWCA, Wolew. Komftl!lt PPR w t"dzl KnmltAt Redakr'vlny. Red. l A-im. U"iź. Piotrkowska B6. Telefony: Red·,<'" '\li' 71'" 11 "; f' kreti!r1at 254-21. Red. nocna 172-31. 
Dział ooloszeńl.lll. Piotrkowska 55, tel. 111-50. Konto PKO VII-1505. Zakł. Graf. R. S. W. ,,?fesa". AdministraCja nIe pf7V ' r>"l'~ nr!p"w ,p,i/ l alności za ~ermlnowv druk ogłoszeń. 
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TEATRY 
TEA TR WOJSKA POLSKIEGO 

Dziś o godz. 19-ej arcydzieło SzekspIra 
"OTELLO'" 

TEA TR POWSZI!CHNY 

Dz1. o godz. 19-ej farsa frtncuska z 
XV-go wieku .Mlstrz Piotr PathellD" oraz 
"Grzegorz Dyndała" Mollera. 

Letni teatr "OSA", 111. Zachodnia D, tel. lłO.t9 
Godz. 19,45 otwarcie teatru letniego I pre

miera rewiomontaw pt ... W ogrodzie prosy po. 
godzle" z udziałem calego zespołu. 

TEA TR KOMEnD MUZYCZNEJ ,.LUI'NlA" 
Piotrkowska 143 

Dz!! 1 codz. O godz. 19,15 "ROSE-MARIE" 
iI"Omantyczna operetka w ., obrazach
Otto Hetbacba. Ud2fał bierze 60 osób. - Chór 
- Balet - Orkiestra. Bilety wC%eśnieJ do na
bfda w Sp6łdzielnl Artyst6w - Plastyków _ 
Piotrkowska 102, • od gOdz. 17-ej w kasIe 
teatru. W n1edZ'ieJIt kasa teatru crynn& od 
lJodz. 1 t. 
TEATR KAMERALNY DOMU , ZOŁNIERZA 

ul. Daszyńsldeco 34 
Ostatnie dni farty Noel. Cowarda 

"SEANS' w reżyserii Michała Meliny, deko
racjach Jana Rybkowskiego. Udział biorą: 
Hanna Bielicka, Helena Buczyńska, Halina 
Głuszk6wna, Wanda Jakubińska, Michał Me
lina, Danuta !zaflarska 1 Ludwik TatarskI. 

Kalla czynna od 11-eJ do 13-ej 1 od 15-ej. 
Tel. 123-02. 

Teatr .. SYJtE1'(A" Tra1lrułta 1 

Ostatni tydz!~ k:omed.11 .. Dobne .b'ojofty 
fra~ li: ~clnnym występem Ireny Horecklej 
Kazimierza Szuberta na czele ~ "SY· 
RENY". 

Poez. pne&. o .c0lh. 19,30 Xah czynna 
od godz. 10-13 1 od 18-ej" ~l. 272-70. 

kINA 
~RLA - .. Carle klamfe", ,<><h. 111.30, 10.30 

w niedz. 115.30. 
BAJKA - "PirogO'lV" ~z. 18 20 w ruedz. 18.. 
BAloTYK - "zaguIbIone dniH

, rod%. 1ft, 18,""; 
21; w rued&, 15,30. 

GDYNIA-"Program AktualnoAct Xra,.! Zagr. 
Nr 16", god%. 11, 12, 13, 1", 17, 18, 19, 
20, 21. 

HEL - "Klatka Słowicza", godz. HI, 18, 20, 
w niedz. 14. 

MUZA - "Ostatni Etap" ,odz. 18, 20; w nie· 
dzielę 16. 

POLONIA - "ltosanna siedmIu ks1ętyców" 
godz. 16, 18.30, 21, n1edt. 13.30. 

PRZEDWIOSNIE-"Stalowe Serca" lOch. 18. 
20, w niedz. 16. 

ROBOTNIK - "Polska" Dodatek: z wy~clgu 
kolarSkiego Warszawa - Praga - War
~zawa, godz. 17, 19, 21; w niedz. 15. 

ROMA - "Czarodziejskie Ziarno", dodatek: 
Bronek z Widzewa. godz. 18, 20; w nied%. 
t6-ta. 

REKORD - "Oflag XXVI!" godz. 18,30, 20.30, 
w niedzielę 16.30. 

~TYLOWY - "W cieniu podejrzenIa" lodz. 
16,30, 18.30, 20.30; w niedz. 14.30. 

rATRY - .,Rosanna siedmiu księżyców" 
godz. 15.30, 18, 20.30; w niedz. 13. 

TĘCZA - "Serenada w dolinie rłońca" 
godz. 17, 19, 21; w niedz. 15 .. 

SWIT - "Moje Uniwersytety", godz. 18,30, 
20,30; w niedz. 115,30. 

WISŁA - "Casablanka", godz. 17, II, 21; w 
niedz. lS. 

WŁÓKNIARZ - "tycle Emila ZoU", ,od%. 
15.30, 18, 20,30; w ni-edz, 13. 

ZACHĘTA - "Płomień Nowego Orleanu" 
godz. lI!, 18,30, 21, niedz. 13.30 

. WOLNOSC - Zaguhione dni", godz. H5, 17,30 
20; w niedz. 12,30. 

~ZOR DYSKUSYJNY 
w Polskim T ·wie Farmaceutycmym 

,Staraniem Za,rządu łÓdzkiego oddrlalu Pol
~klego T owa Farmaceutyamego w nadchodzą
cy czwartek, dnia 11 cierwca br. o godz. 19.30 
po południu w lokalu Okręgowej Izby Apte
k~rskiej przy ul. Ptonkow6kiej 50, I p. front, 
odbędzie się wieczór d)"Skusyjny z odczytem I 
proI. Czesława Dybowskiego na temat: "Pró
by wstępne przy wykonywaniu analiz toksy
lI;()logic!Znyc;.h i farmakopealnych". 

Nr . 

Ze !ipor!!!, 

e z wea 
" Jedynie Mieloch nie dał się zdub ować Czechow· 

POZNAN (olb5ł. wł.) 
W pie'TW6zym po 
wojonle międzynaro
dowym wyścigu mo
tocyklowym o "Grand 
Prix Po 15ki " na rok 
1948, który odbył się 
II( Poznaniu, startowa 
lo ponad 60 UIwod· 
ników, w tym 1 Cze
chów. 

Wy6cigi poprzedz1· 
lo odegranie hymnów 
i wdl\gnięcle na 
maszt sztandarów 
czeskiego I pol6kie' 
go, po C'lym do Ul' 

wodników pr.zemÓwiJ 
wkeprezydent miasta 
Poman'ia, Drabowicz, 
dyrektQr Departamen· 
tu Komunikacji I Łącz 
ności, Askana6, oraz 
preZM Góre<:ki, który 
w !mientiu zarz/tdu po

mań6kieJ ,.Un ii " wręczył ekipie czeskiej pa· 
mil\tkowy album. 

. Zawody rozpoa.ęto 'WTIkigiem lladpro9'ra
mowym w kategorii 130 i'CM, pl'2y udziale 9 
zawod.nó.ków. Zwyciężył Hennek Junior przed 
Hennekiem Herbertem 1 Koz.iertklm (Un14 -
Poznań). 

Do głównego wyścigu na. traS'le 159,1 km 
(20 okr/tżeń) etanęło: w ~ategorll do 250 ccm 
- 18 zawodników, do 350 ccm - 23 zawod
ników, ~onad 350 ccm - 19 zaWQdnik6~. Po~ 
6zczególne kategorie startowały w odstępach 
l-minutowych, przy czym p~erWl!ze wyruszy' 

ły maszyny ponad 350 ccm i na końcu naj· Mielochem (Lechia - Poznań) 1:2'ł ,40 godz. I 
lżejSZe - do 250 ccm, Nowackim, który przewrócił się na C)slatnim 

Pro.wadzenie objąl z miejsca Czech Bube· okrążeniu, Czwarle miej-sce zajął 2ym i rsl. 
nlcek przed Mielochem, Markowskim, Zymir. (OM TUR Okęcie - Warszawa). Mieloch I 
skim i Makowskim. Po czwartym okrążeniu Nowacki startowali na wyścigowych maszy
Bubenicek, wylcazuj/tc doskonałe opanowanie nach typu "Norton". 
maszyny, uzyekał przewagę Ilad Mielochem W noszczególnych kategoriach zwyciężyli: 
ponad 500 m, a Nowacki z 8 ~iejeca wy6zedł do 350 '"Ccm - Hajek (Czechosłowacj a) , w ka
na trzecie. W tej kolejności zakończyli pierw· tegorii do 250ccm - Steiner (Czechosłowa· 
si trzel zawodnicy yścig, z tym, Że Bubeni- cja). Poza konkursem w kateqorii do 250 ccm 
cek zdu'blował oprócz Mielocha Wl!z~tki<:h pierwsze miejsce zajął Blachaczek (Cracovia). 
swoich przeciwrui ków. Ostatecznie pierwszy który do oficjalneg.o wyścigu nie został dopu, 
przybył do mety Bubenicek (Czechosłowacja) Iszczony, ponieważ jechał na ma<.rzynie ze sprę
na ,.Norton ie" w czasie l :27,50 godz. przed żarkl\. -• • w pl(ł n J a 

trenować będq piłkarze łódzcy 
Łódzki Okręgowy Związek Pliłki Nożnej w 

celu podniesienia poziQmu piłkarstwa w na
szym okręgu, .postanowił zorganizować szereg 
oIbozów treningowych, iNie licząc się z kosz· 
tami, które ntiew/ttpliwie prze'kroczll milion zł, 
Komi61a Wyszkoleniowa, na czele kt6reJ stoi 
dyrektor Kaźmierczak i kapitan sportowy Ko
wal6ki Zygmunt, łl\=11I z członkaml-iru;truk. 
torami p. Otto i mgr. Radwań6kim, organb:uJą 
na t~renie Spały o'bÓ% w dn!acb od 15 czerwca 
do końca Ilierpnia. 

Turnusy będl\ następuJl\ce: !} dla zawod· 
nlków ligowych zespołów ŁKS·u i Widzewa, 
2), 3) i 4) dla juniorów oraz 5) dla reprezen· 
tantów Łodzi przed :zawodami:a: Krakowem, 
Slą6kiem t Bra tis'!avl\. 

Ob6z cz;wa,rt.., przemacZ'Ony będ'Zle dla dm
tyny Orll\t, rekrutującej się :& juniorów nie" 
stowarzyezonych, których 'l:wi/tzek łódzki chce 

• 

wychować, jako przyszłą reprezentację nasze· 
go miasta. 

Pomy6ł bardZ'O dobry, zobaczymy, czy wy
da on w przY5.Złości owoce. Na każdym turnu
sie unajdować się będz.ie 30 zawodników. Tur· 
nusy trwać będą po dwa tygodnie każdy. 
Pierwszy l ostatni turnus prowadzić będzie 
mgr Radwański l p. Otto. Stronl\ organizacyj
nl\ zajmie tię wiceprezea ŁOZPN-u d przewod· 
nicz/tcT Wy<wlalu Gi&r i Dyecypliny KQbyliń: 
ski. C twarele obozu nut/tpl w clniu 15 czerw
ca. 

Zalować jedynie nalet-y, te }trl na pierw
~ym turnu6ie nie zjawil4 się niektórzy zawod
nicy ŁKS-u, nie wiadomo r6wnie:i, czy dopi· 
UI\ piłkarL8 Widzewa. W6Zystkim uczestni· 
kom obozu tyczymy Ottłl4gnlęci& pom~lnych 
wyników. 

szyscy uczy y 'ę 
Masowe; nauce pływania poświęcamy lipiec ... ." I SIerplen 

WARSZAWA (obs!.w!.) - W 
Głównym Urzędzie Kultury Fi
zycznej ćd:była ,ię w piątek kon' 
fe~encja prasowa, na której dyr. 
GUKF, !ni. Kuchar, ( mgr NaJ 
wrocka zapomall zebranych dzien 
nlkarzy z akcj/t popular}'"lacji 
pływania wśród najsze,rszych 

~warstw społeczeństwa. 
_ Ma5<lwej akc}i pływan~a po' 

święcono miesiące lipiec i sier-

UJ ZSRR -e 
sportowców świata 

pień. W ramach akcji odbędzie się ma60wa 
nauka pływania oraz próba sprawno~ki w pły
wa.niiu, która polegać będzie na przepłynięciu 
50 m dowolnym stylem w dowolnym czasie. 
Nauka pływania przeprowadzona będzie w ca· 
łym kraju na specjalnie zorgani'lowanych 
kursach. 

Organizację akcjI GUKF przekazał Mini· 
sterstwu Obrony Naroóowej (wojsko, Z. S, 
,Gwardia"). Mlni40ler6twu Oświaty, "Służbie 
Polsce", Związkowej Radzie. Kultury Fizycz· 

ewi 
pracy w Moskwie 

neJ przy K. C. Z. Z., Zwl!l'lkoW'1 Samopomocy 
CblQP6kiej oraz organizacjom młodzietiowym 
i pływackim. Najpowa:iniejszl\ ba'Z~ jest Mini· 
sterEitwo Oświaty, które ma moiŻność uczeni!! 
pływania w cil\gu całf!90 roku II'Lkolneogo (pro
gram szkolen,iowy %oEit!llIlie prze.z Minister· 
stwo uzgodnion-y z GUKP). Oprócz tego Mini
Eiterstwo Oświaty moźe zachęcać młodzież dą 
udziału w akcji mal!lOwego pływania, IIzcze
g6lnie na w<:"La.sacll i kol'Oruach letnich. 

Naj6kromniajs-qmi stosunkowo warunkami 
dysponuje Samopomoc Chlopt;ka, która n ie 
po6iada basenów pływac'k\ch, niemniej jednak 
Zwi/tzek ten sapo wiedział wykoJ1anie akcji w 
możliwie Jak Ilajszerszym lIakre6lie. 

MOSKWA (obs!. wł.) - Dnia 15 lipca rb, I kiego jwiata praCJ'. Spartakiadę pOoprzedzaJ/t 
odbęd/t liiI! 'W M06kwie doroczne I.grzyska za:wody eliminacyjne w posz<;zególny<:h repu· 
Sportowe Związków ZawodowyC>h., tzw. Spar' blIkach. W tym roku przeWldywaJlly jest u' 
takiada. Corocznie uczestniczą w zawodach dział około miliona zawodników - reprezen, 
tyeiączne rzesze pracownicze, totei Igrzyska te tantów w6zystkich republik radzieckich. Zwy
sit sprawdzianem tężyzny fizycznej radziec cięzcy p06zczególnych konkurencji otrzymaj/t 

tytuł mistrza Związków Zawodowych ZSRR. 

Przewiduje lię budowę basenów na W5\, 
które będ~ pomyślane Jednocześnie jako za· 
bezpio!Czeni. przed pożarami i Jako baseny 
pływackie. Planowane J88t równiet ukolenie 
iIlstrukroró'W' w pX'Wzłym roku, kt6rych za· 
daniem będzi. uczenie pływania "wczasowi· 
cZów", 

Dyrektor Kuchar przewiduje, że akcja ma· 
lIowego pływania obejmie w tym roku przy ' 
najmniej pół m!llona osób (około 2 procent 
ludności). NaJlep6Z& ośrodki otrzymaj/t na· 
grody w postaci sub6ydium na Inwestycje. Skonecki zdobył 

tyluł mistrza 

Skoneckf 

SZCZECIN (obosł. wł.) 
W Szczecinie :zakończyły 
się mi6trz.ostwa Polski w 
tenisie. W grze pojedyń· 
czej pa!l1ów tytuł mistrze} 
zdobył Skonecki, zwycię· 
żając w spotkaniu finało. 
wym Kończaka 2:6, 7:5, 
6:2, 6:2. 

Mi6trzostwo w grze po' 
dw6jneJ pan6w 7dobyla 
para SkoneC'ki - Tłoczyń· 
ski, zwycięia.1/tc w finale 
Kończaka i Nie6troja S:6. 
6:3. 6:4. 

Finał gry pojedyńczej 
pań między Jędrzejowską 
a Poplawską nie odbył się 
z powodu cho.roby Po· 
pławskiej. 

Tegoroczna Spartakiada w Moskwie prze
prowadzona będzie lila wz6r olimpijski I zło
ży się na nlll 11 konkurencjI. W zawodach 
weżmie udział wielu znanych sportowców ra· 
dzieckich. M. in. ucze$·tniczyć będą: czoloWl 
gimnastycy ZSRR: Seryj i Timoszek oraz gim· 
n.a5tyczki Goroszowskaja i Antipa6, rekordzi· 
ści świata w podnoszeniu ciężarów Nowak t 
Kucenko, 7iIlani pływacy Meszkow, Uszakow 
i Pro6tiakow. 

IDla 'll~atwien1a or.ganizatorom przeprowa
dzenńa akcji masowej nauki pływania, GUKF 
wydał program I'l.kolenlowy dla kursów, na 
których nauka trwać będzie 6 dni. Pomocą 
dla bardzie j zaawansowanych pływaków bę. 
d& książki: Roszkl "UC%my się pływać i tre· 
nować" i Wielińskiego "Nauka pływan ia 
.kraulem". 

• • 
z niczym pOWraC3!ą do kra"u 

, ,BUDAPESZT (obsł. ~ł.) ~ Igrzyska Bałkań: I nal1miast międzypaństwowy mee!: Węgry -
s,oe ,w gImnastyce ktore mIały SIę rozpoc7~C Jugc,sław.ia. (Jugosławia Je5t członkiem FI:;). 
w pIątek, zostaly odwolane. Okazało s:ę, ze Polscy glmnastycy nie b iorą udziaru w zawo. 
szereg państw, które miały wziąć t:dzial w I- dach ~ ?owrócą do kraju z początk:em przy. 
gr:-yskacb, me bylo członkami FIG. Węgry, s7ł~~; ~1 ~,yqodnia. 
ktore pre.tendują w tej konkurencji do złute- ---------______ , ___ _ 

Ił' PlotrhoUJie 

waga I KOlporterz 
go medalu na Olimpiadzie, obawiały 6ię ewen. 
tualnej d~kwalifikacji ze stronv FIG-u. któ"" 
pozbawiłaby je możliwości wzięcia udziału 
w tej konkurencji olimpijskiej, Odbędzp s.ę Brzózka zwycjęża Stasiaka 

prenumeraty zbiorowej »GŁOSU ROBOTNICZEGO« i »TRYBUNY woumsCI» 
z dnIem 10 czerwca 19411 r. w SJ)rawaeh dotyczą.cych ~mla.n ł!oścłowycb, wpłał, re

klamacjI naleły zwraca6 sIę do Dzielnicy Polskiej PartIt R.obotnlczej w obrębie której 
elany ~kład pracy się znajduje. 

L.p. 

1. Dzielnica Batut,. 
2, .. Staromiejska 
3. SródmleśCie 
4 Sródmiejska Lewa 
5, .. Sr6dmlejska Prawa 
6. .. Górna Prawa 
7. .. Górna Lewa 
8. .. Górna 
9. Ol Ruda PabianIcka 

10. .. WIdzew 

S510li 
po; 

Adres Telefon 

ZgieIlska nr. 71 136-53 
Nowomiejska 6 201-09 
Piotrkowska 53 159-69 
Południowa .. 11 190-26 
Gdańska .. 75 165-18 
Czerwona "3 105-70 
Sienkiewicza • 102 117-90 
. Bednarska lO 42 141-31 
Sopocka Ol 5 157-55 
Ar. Czerwonej.. 38 137-13 

WYDZIAŁ KOLPORTAZlJ RSW "pRASA" 
DELEGATURA ŁODZ ... 

Z t.JJcia KS W ima 

Treningi i zebrania 
KS Wima org~nizuie bokserski kurs zam· 

kn i ęty dla nowicju6zy w celu przygotowania 
do pIerwszego kwku bokserskiego. Tre~ i ngi 
odbywają eię na bo i6kJ;!. Wimv w ponierl7iał
ki, środy i piątki od godziny 18 do 20 pod kie' 
runkiem in s trukto ra PZB. Z Cegielskiego, 

W środę 16 bm, na boisku Wimy odb.dzia 
eię o godzinie IS-tej zebranie sekcji bokser
skie j. Obecność wszystkich obowiązkowa. 
--~~.~u_~a=== __ ~=_ ______ ~ __ __ 

D-026158 

§;, J. ~ 
/#.=-~~ 

Na Jewanż(lwe SpQ<T

kimie do PIOtrkowa z 
miejsC('Iwą ConcordlCj: 
ŁKS wyjechał w moc
no oslabionym skła
dzie, Z pierwszej dru 
żyny zabrakło aż 5 
zawodników. Mimo 
osłabienia ŁKS uzy
skał wynik remiso· 

wy 8:8. Wynik! techniczne (na pierwszym 
mIeJscu zawodniCY Concordii): w wadze mu
s~ej Witkowski przegrał na punkty z R6życ' 
kim, w drugiej wadze muszej Swierczyńskl 
u,lelJ1 na. punkty Ketlingowi, w wadze kogu
cIe] .~rzozka wygrał na punkty ze Stasiakiem, 
w PIorkowej Borowski zremisował z PawIa. 
kiem, w. lekkiej I Pietrusewicz wypunktowal 
Wołosewlcza, w lekkiej II Rejniak zremiso
wał z Remitlzem, W' półśredni ej Maciejczyk 
~rał pr:r.eoz podda ni e się .Lambrechta, w pół. 
CIężkiej Plearski zwycięiył przez podda.n1e lit 
Wojna.rowloa. -




